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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla L w ow a o ?odz. 8. popo łudn iu , 
dla p row incji o godz. 8. w leezorcm  

W dnie  św iąteczne zaś d la  L w ow a o godzinie 
12 w po łu d n ie , d la  p row inc ji o 5 w ieczorem , 

W  Niodziolę nio wychodzi.
P rz e d p ła ta  wynosi 

z p r z e s y ł k ą  p o cz to w ą  
m ie s ię c z n ie  z ł .  •>.— " k w a r ta ln ie  z ł .  6 '— 

Za gTaiiica, k w a rta ln ie  z ł r .  7’»0.
W  miejscu z dostawy do domu 

cHięcznk 1 z». 50 e t. k w a rta ln ie  4 z ł. r>0 ct.
BIURA REDAKCJI:

ulica C za rn e c k ie g o  1. 4 parter 
otwarte od godz. H do 1 w południe.
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Z tieśącej chwili.
L w ó w  d. 18. czerwca.

(KW7 m ^ v PS e£ \ 7 0,̂ lia 8eJfflu «' singli bież. roku. 
~  ?™ y £?} *• Urbsli* Protic7 i kandydaci na jego miej

sce. ŻatarBi bra. Mohronheima. — Głód w Rosy i.)

W ydział krajowy, spełniając polecenie Sej- 
Wiu, odniósł się do namiestnika kr. Badeniego, 

i S .wył e<*na* w właściwej drodze z w o ł a n i e  
* p o J m u  n a s z e g o  w b i e ż ą c y m  r o k u  n a  

~i -n 0 w a  % s e s y ę .  Nieodzowną potrzebę dru- 
lnż r,S63^ i  W <A £ U bieżącego roku podnosiliśmy 
rzarlŁ-10̂ ^ . °^ ro tnie, zwłaszcza zaś, kiedy na po- 
Def i .U, ? a J m  obrad Sejmu podczas wiosen- 
Pnm ^ ’ s ta^a sPrawa wniosku posła Grossa,
f i. laa.Wszy wzgląd, iż sesya wiosenna zastąpiła 
nie ° S6S/ ^  zesz,loroczną, na którą rząd Sejmu 
wł 6Z.W0 > zatem t e g o r o c z n e j  sesyi 

• asciwie jeszcze nie było — żywutne potrzeby 
aju, jak największej doniosłości dla jego inte- 
sow, wymagają nieodzownie, by Sejm jeszcze 

n , Z0S w tym roku zwołany. Prócz wielu in- 
yeh spraw, chodzi przedewszystkiem o u r e g u -
0 w a ni  e f i u a n s ó w k r a j o w y c h ,  a to już 

je s t  dostatecznym do uzasadnienia podobnej po-
Zc y aigum entem . Z cała energia należy nam

r o t  na t0> a by Sejm" został w ciągu bież. 
roku jeszcze zwołany.
inż i ^  r̂bJ®y s e r b s k i c h  r  e j e n t ó w  ubył 

• m m  g enera ł K o s t a  P r o t i c z ,  
y. jak wiadomo, zm arł nagle we czwartek

fanvm^ w i  ^ rTvr'iCZ by  ̂ dawnej wielkim zau- 
S  ex; króla Milana i on to otrzymał był od
A lfb .  £  f °  odebrania Natalii młodego
baden!o p  Stało s,ę to> Jak wiadomo, w Wies- 
nalpżał p  ° f  P°L tycznyub swych zapatrywań 
regent J o b ™  n s tropnl(ctwa postępowego, jako 
Digdy z n e m i ^ S 66 ?  ' “ *? ,wysA P owałsie z trromoT-' A ° ro skuP«zya a  serbska ponownie
boru nowego're^erR16 m usiała  Przystąpić do wy- 
kolwiek o f o  j  na mie.)see Proticza, a j a k -
siai i u? wu i a  ̂datach czas jeszcze myśleć, dzi- 
nistra n r /  ' enia.l% Sawę, genera ła  Gruicza i mi- 
tni ezydenta  Pasicza. Pomimo, iż ten osta 
tn ia ina w,le przeciwników i nie cieszy się zby- 

ą popularnością, nie jes t  rzeczą niemożliwą, 
011 Wojdzie do regencyi, pierwszy bowiem re- 

6 -n t ,  Risticz oświadczył niedawno wobec wielu 
deputowanych, iż jest przeciwny wszelkiej zmia
n a  systemu rządów w czasie małoletności króla
1 pragnąłby, o ile to od niego zależy, utrzymać 
Przy sterze rządów gab ine t  radykalny. Ćo do 
Pasicza samego, to nie ma żadnej kwestyi, iż 
z radością zgodziłby się on na zamianę cierni- 
B‘- go stanowiska prezydenta gabinetu  na  wy
godny fotel w radzie rejentów.

Ciekawy komentarz do z j a z d u  w Ki l  o- 
i 1 do z j a z d u  w N a n c y  podaje N ational 

9- Rosyjski am basador —  piszą do N at. Z tg . 
aryża — br. Mohrenheim, nie żałuje starań, 

A J *  f° w swoim czasie stało się z uroezy- 
sciami w Kronsztadzie, również także i wizy- 

Jjq W:uk®’| cia Konstan tyna w Nancy „sfruktyfi- 
j  ac, . J,a c e l ó w  n o w e j  r o s y j s k i e j  p o- 
fro„ /•. Pak mianowicie wszedł on z wybitnymi 

ncusk]mi finansistami w układy, by podjąć 
S7tfid y^-eeT, ^ 0  milionów z pożyczki po kron- 
n ie m iL 16'*  ̂ sy jski ambasador zdziwił się atoli 
We F m ’ -y P° licznycb rusolilskicli objawach 
lranon0« / yi z ,osta.tn icb kilku miesięcy, finansiści
propozveveWco r) me b®zinteresownie przyjęli jego 
Podeim/iia a?/ k °  ?"yPła ty owych 200 milionów,

o wiele od pierwotnego. /o’ m ższy m zatem 
Dopiero obecnie można solna 

wdziwy obraz g ł o d o w e j  n e d  - * pra-'
W estnih  Jew ropy  ogłasza l is t b i s k u p i  z Oren ’ 
burga do biskupa w Turkestanie z ig_ stycznia 
r - 1892, który maluje prawdziwe położenie lu 
dności jego eparchii, dotkniętej właśnie, jak  wia
domo głodem. Głód, czytamy w liście, doprowa
dza ludzi do szaleństwa i czyni ich tak apaty
cznymi, iż nie chcą dotknąć się nawet podanych 

: potraw —  Drugie autentyczne świadectwo
rozmiarów głodu mamy w sprawozdaniu z posie-
dzenia n i ż n o - n o w o g r o d z k i e j  komisyi do
dopa tryw an ia  ludności w żywność. W sprawo
zdaniu tern, noszącem datę 4. hm. przytoczony 
Jost raport pewnego lekarza, który powiada, iż> 
W us panujący w gubernii niżno-nowogrodzkiej 

l ttie jest tyfusem plamistym, ale tylusem głodo

wym. Oficyalne raporta agentów komisyi stwier
dzają, iż powodem głodu nie były jedynie n ieu
rodzaje, ale okoliczność, iż od całego szeregu j u ż ’ 
lat dobrobyt ludzi upadał. Rzeczoznawcy wyka
zują wreszcie cyframi, iż rząd rosyjski nie może 
ani marzyć o tem, by mogły mu wrócić się owe 
180 milj., które wydał na dotkniętą głodem lu 
dność Rosyi.

(li w unce w M m i chuju.
Lwów, d. 18. czerwca.

Zmiany w planie nauk  w niższem gimna- 
zyum , o których wezoraj pisaliśmy, według 
brzmienia m inisterstw a oświaty z 24. maja 1892 
1. 11.372 przedstawiają się jak n as tępu je :

1. H i  s t o r y  a. W  tym fachu ma być n a 
uka w niższem gimnazyum ograniczoną do zwię
złych ogólnych poglądów. Większy nacisk  ma 
być położony na podania i m ity ;  m ateryał h i 
storyczny ma grupować się w troskliwym w ybo
rze około wybitnych osobistości i ma być trak to
wany w foitnie opowiadań sposobem, któryby 
zajęcie uczniów podniecał. I l is to rya  ludów oryen- 
falnych, ogólna historya europejska, tudzież ma- 
teryal cyfrowy doznać m ają znacznego og ran i
czenia natom iast h istorya austro - węgierskiej 
monarebu ma być więcej niż dotąd uw zględnio
ną mianowicie w klasie czw arte j;  nie będzie 
ona kończyła się w kursie zimowym, lecz ma 
być uczoną obok geografii przez cały rok.

2. G e o g r a f i a .  W  nauce geografii astro
nomicznej wykład ma być ograniczony do wy- 
tłómaczema pozornego^ ruchu słońca i wynikają
cych z tego zmian klimatycznych. Trudniejszy 
dział tej nauki, który dotychczas przypadał na 
klasę trzecią, przeniesiony zostaje do czwartej 
klasy i wcielony do nauki fizyki. Znaczne ulgi 
poczyniono pod względem nazw w geografii fizy
cznej i politycznej; zamiast jednakowego trak to 
wania wszystkich krajów, nastąpi pewne wyró
żnienie okolic ważniejszych; na stosunki kulturne 
i produkcyę ma zwracać się uwagę w drugiej 
i w trzeciej klasie tylko przykładowo. W  ten 
sposób ścieśni się znacznie naukę szczegółów 
geograficznych. P rzy  ćwiczeniach kartograficz
nych rysowanie map w domu ma być uchylonem. 
S tatystyka została z czwartej klasy usuniętą.

3. M a t e m a t y k a .  W pierwszej klasie u ła 
twia się znacznie naukę przez przesunięcie u łam 
ków do drogiej klasy, zaś geometryi na drugi 
kuis. W drugiej klasie odpadają znów rachunki 
na obce miary, wagi i pieniądze, tudzież skró
cone mnożenie i dzielenie, które przenosi się do 
trzeciej klasy. W trzeciej klasie czyni się ulgę 
w nauce przez przeniesienie rachunku kubi- 
cznego i wyciąganie pierwiastków do czwartej 
klasy i przez uproszczenie ćwiczeń w algebrze. 
Nadto odpadają trudniejsze twierdzenia co do 
równobocznego trójkąta, jak niemniej także elip
sa, parabola i byperbola. W czwartej klasie maja 
być rozmiary nauki stereometryi zmniejszone i 
metoda uproszczoną. Zadania  domowe m atem a
tyczne we wszystkich czterech klasach są znie
sione.

4. F i z y k a .  Ogólne pojęcia o fizyce, o zja
wiskach ciepła i elementarne zasady chemii ma
ją być podawane w drugim kursie trzeciej klasy; 
mają one dostarczyć lepszej podstawy dydakty
cznej do przypadającej na drugi kurs trzeciej 
klasy nauki mineralogii. Materyał nauki fizyki, 
przeznaczony na czwartą klasę, pozostaje nie
zmieniony, lecz we wszystkich działach ma 
ograniczyć się tylko do ogólnego wytłómaczenia 
zjawisk. Ma to zaczynać się od łatwiejszych
działów nauki o magnetyzmie i elektryczności,
i przejść następnie  do mechaniki. O d p a d a ją : 
zasadnicze doświadczenia Yolty, kolej napręże
nia ciał elektrycznych, termoelektryka, pojęcia 
e lem entarne  o ruchu falistym, chromatyczne i 
harm onijne przewodniki głosu, analiza tonów za 
pomocą rezonatorów, przeważna część maszyn,

nrai ny’ właściwości gazów i pary, cał-
S a S f l ^  analiza spektralna i pro-
śniane w sposób L  zl aY'?ka m a^  by° obJa-
p  < '■ bardzo treściwy i uproszczony.Przybywa tvlko ? ar(; z0 treściwy i uproszczony.

° * r *-5. I i  i a t a r  a stronomicznej.
gnąć  równiejszy r o z k ł a d u  r  t -1 U AŻeby 0sia '
stwach, będzie udzielana n ^ p 1 ° H zecl1 króle‘ * uzielan% nauka zoologii i bota

niki w pierwszej i w drugiej klasie, a to zoolo
gia w kursacn zimowych, botanika w letnich. 
Zoologię w szczegółach cokolwiek ogran iczono ; 
w botanice większy ma być położony nacisk na 
wiadomości o najważniejszych roślinach, m ają
cych znaczenie w gospodarstwie i w przemyśle, 
gdy co do mineralogii ma pozostać nauka w do
tychczasowym szczupłym rozmiarze.

Z obrad komisyi walutowej.
(Telegram Gaz. Nar.)-

Wiedeń d. 18. czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi walu

towej Izby posłów toczyła się rozprawa szczegó
łowa nad oboma artykułam i ustawy monetarnej, 
w których chodzi o ustanowienienie relacyi (w ar
tości złota do srebra).

P. H  e i 1 s b e r  g, którogo z powodu smu
tnego wypadku w rodzinie wywołano z poprze
dniego posiedzenia, oświadczył dodatkowo, iżby 
był przeciw artykułowi I. w- stylizacyi rządowej 
głosował.

A rtykuł II. przyjęto bez dyskusyi. Zaw ie
rające relacyę artykały  I I I .  i IV . wzięto równo
cześnie pod obrady.

P. S t a 1 i t z wnosi, aby się komisya za 
relacyą okrągło 1 : IGŁ/s oświadczyła- W ynikającą 
z tej relacyi stopę należy tak zaokrąglić, aby 
wybijanie zaprowadzanych w art. IV. monet od
bywało się bez ułamku.

P . E i m  oświadcza, że jego stronnictwo 
(młodoczesi) za wysoką re la cy ą  głosuje. Artykuł 
IV. budzi podejrzenie, że rząd przecież czystą 
walutę złotą przygotowuje, inaczej pozostawiłby 
pole kurantowi srebrnemu, państwowym asygna- 
tom kasowym, a skoro tego wolnego pola nie 
widzimy, nie chcemy też wybijania monet 10- 
koronowycb.

P. A b r a h a m o w i c z  oświadcza, że się 
na całe przedłożenie pesymistycznie i ozięble za 
patruje. Dla kapitalistów i wierzycieli zawiera 
proponowana regulacya waluty bezwarunkowo 
znamienite korzyści. W skazuje następnie  na pra 
wnie ustanowione ażyo, które przeciętnie 20.2 
pr. wynosi, i stawia wniosek, aby relacyę na 2 
franki 5 centymów ustanowiono.

P. M a u t b n e r :  Z postawionych tu
dwóch wniosków żąda jed en  relacyi 116Vj , d ru
gi 121. Obrót już  się w ostatnich tygodniach 
oswoił z tą relacyą i wedle tego u rządz ił;  
rdzenna zm iana wywołaby znowu znaczną szko
dę w obrocie. Podobnie wysławia się p. S c b  a u p

P. S u e s s : P. M autbner twierdzi, że de- 
legacye kompromitowały się coroku ustanaw ia
niem ażya. Nikt też powiedzieć nie zdoła, ażali 
my się znowu dzisiaj ustanowieniem relacyi nie 
skompromitujemy. Zachodzi atoli ta różnica, że 
pomyłka delegacyj ma doniosłość tylko dla bu- 
chalteryi, podczas gdybyśmy się dzisiaj pomylili, 
mogłoby to najcięższe sprowadzić szkody finan
sowe i ekonomiczne. W ybrana tutaj relacya zło
ta do srebra wynosi 1 : 18-22. Wielu ministrów 
skarbu ostatniemi czasy wybierali relacye dowol
ne, i wszyscy się omylili. Nikt zaś powiedzieć 
nie zdoła ażali austryacki minister skarou będzie 
szczęśliw szym ; a wtedy powstaje przed wszyst-  
kiemi innerai pytanie, czy kurant srebrny w obie
gu pozostanie.

P. S z c z e p a n o w s k i  wolałby zamiast 
proponowanej korony jaką inną  monetę między
narodową, czy to franka  czy markę. Za koroną 
przemawia jedynie , że je s t  ona najprościejszą re 
lacyą do teraźniejszego guldena.

Min. skarbu dr. S t e i n b a c b  oświadcza, że 
proponowana w projekcie rządowym relacya, jest  
jedyną, za którą  okoliczności rzeczywiście przed
miotowe przemawiają. Jeżeli, jak  to p. M authner 
podniósł, kurs się już do tej proponowanej re la 
cyi zastosował, mogę to uważać tylko za fak t 
przyjemny, tym sposobem osiąga się bowiem 
ową zgodność pomiędzy słusznym kursem  prze
ciętnym a kursem chwilowy111! którąto pożądaną 
zgodność przy niemieckiej reformie monetarnej 
osiągnięto.

Na pytanie, dlaczego rząd przyłączenia do 
której' z istniejących walut światowych, m iano
wicie do waluty frankowej nie zaproponował, od
powiada minister, że w tym względzie ważne 
powody oportunistyczne decydowały. P rzede
wszystkiem potrzebaby było wtedy przerachowywać

wszelkie ceny, zkądby się prawdopodobnie wy
łoniło podskoczenie cen, którego się tak obawia
ją .  Nadto dawanoby obce monety zamiast n a 
szych, coby dla naszej gospodarki zapewne nie 
bardzo korzystnem się okazało, gdyż zasypywa- 
noby nas zużytą m onetą obcą, a wywędrow&łaby 
nasza świeża, mająca pełną wagę moneta, jak to 
się np. z austryackiemi 20-frankówkami działo. 
Zresztą  przeracbowywanie waluty koronowej na 
markową i frankową jes t  rzeczą ła tw ą — dodać 
do sumy koron 5 prc., otrzymamy odpowiednią 
sumę we frankach, a odtrąciwszy 15 prc., w 
markach.

P. J  a x oświadcza się za wyższą relacyą. 
Poczem rozprawę przerwano. Następne posiedze
nie dzisiaj.

Korespondencye.
Wiedeń d. 17. czerwca.

(Portugalskie finanse. Protest komitetu wierzycieli. Protest 
posła niemieckiego. Stosunki handlowe).

Portugalskie  stosunki finansowe bardzo wiel
kie przedstawiają  niebezpieczeństwo dla targu 
europejskiego. W" chwili, kiedy Austro-Węgry za
bierają się do zreformowania swojej waluty, nie 
wolno lekceważyć tak gwałtownych przesileń 
w kredycie państwa, które ma setki milionów 
długów we Francyi i Anglii, którego papiery 
ciężą na kapitale berlińskim i na bankach ho
lenderskich. Ostatniej soboty odbyło się w Paryżu 
posiedzenie komitetu dla ochrony wierzycieli a n 
gielskich, francuskich, holenderskich i niemieckich. 
Na naradzie tej powstawano w sposób bardzo 
nam iętny przeciw ministerstwu portugalskiemu. 
Przypominając, że obecny prezes ministrów i 
większa część jego kolegów była już na urzędzie 
20. marca 1892, kiedy ich pełnomocnik Serpa 
Pimentel przyrzekał imieniem rządu portugal
skiego kupony za kwiecień i lipiec wykupywać 
po połowie należytości, że zatem rząd portuga l
ski w sprzeczności jes t  ze sobą samym, kiedy 
nie potwierdza owych uchwał i przyrzeczeń, na
leży więc zaprotestować przeciw osta tn iem u de
kretowi rządu portugalskiego, na mocy którego 
wypłacać się będzie za kwiecień i lipiec tylko 
V3 część kwoty za kupon przypadającej, i w pro
teście ogłoszonym przedwczoraj w Paryżu za
strzega sobie komitet użycie wszelkich środków 
na targach europejskich celem obrony interesów 
wierzycieli. Ta  obrona interesów jes t  tyle, co 
z a c h w i a n i e  do  r e s z t y  k r e d y t u  p o r t u -

f a l s k i e g o .  Jak  ta  obrona dotychczas wygląda, 
owodzi ponowna zniżka re u t j  portugalskiej z 28 

na  24-75. S tre jk  kapitalistów przeciw rencie, 
choć Portugalię  najdotkliwiej na razie trafia, nie 
mniej uczuć się da samym właścicielom renty.

Wyczekiwać należy, jak  się ułożą warunki 
dalszej ugody Portugalii z wierzycielami, bo o te 
dwa kupony nie tak może im chodzi, jak  o przy
znanie większych procentów na przyszłość. T ym 
czasem niemiecki poseł założył protest przeciw 
naruszeniu przez rząd portugalski praw zapewnio
nych niemieckim wierzycielom. Rząd niemiecki 
u b o l e w a ,  że Portugalia  mimo skłonności do 
ustępstw  wierzycieli niemieckich, nie okazała go
towości do uporządkowania finansowych swoich 
zobowiązań. Protest  posła niemieckiego dowodzi, 
jak wielkie interesa naruszone są w Niemczech 
i jak  wielkie grożą stra ty  kapitałowi niemieckiemu.

A czem te straty powetować? Cała Europa 
znajduje się w peryodzie zastoju produkcyi i spe- 
kulacyi po lat poprzednich nadm iernych wysił
kach. We Francyi import w przestraszający spo
sób w z ra s ta ; dochody z ceł przewyższają o dzie
siątki milionów obliczenia budżetowe — eksport 
zaś w  bardzo małej tylko proporcyi rośnie. A n 
gielski eksport wielkie poniósł klęski, w A m e
ryce z powodu ochronnej polityki cłowej, a w  Azyi 
z powodu zniżki wartości srebra.

W  czasach takiej depresyi, usiłu ją  w szyst
kie państw a zawierać traktaty  handlowe, aby 
sobie jakie  takie zapewnić korzyści. F rancya  n a 
wet, która  upierała się przy swojej taryfie m ini
malnej i maksymalnej, będzie musiała poczynić 
ustępstwa niektórym państwom, zwłaszcza Szwaj- 
caryi, jeśli nie zechce stracić targu na rzecz 
Włoch, Austro-Węgier, lub Niemiec. Z Rumunią 
F rancya  zawarła ugodę, z Szwajcaryą zapewni 
zawrze. I  w A ustro-W ęgrzech tendeneya ta do 
u trwalenia stosunków handlowych widoczna. Ukła

OgłoBzenla 1 p rzedp ła tę  p rzy jm u ją
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej ,n l. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Ho»cheka i 
Spółki pi. Marjacki 1.10, tudzież , Biuro Dzienników 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
O głoszenia p rzy jm u ją :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouley. Raspail 
105 bis. — We W IEDN IU : Haasenstein & \og ler 
(Otto Maas), Wralfischgasse 10; Rudolf Moose,Sei er- 
stadte 2; A. Oppelik. Griinangergasse 12; M. Dnkes, 
Wellzeile 6; H. Sehallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Yogler. i 
G. L. Daube et Comp. — W  W ARSZAW IE: Reich- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zw yczajne za 

_,ednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce <$ et. — Re
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsae 20 ct

dy ze Serbia toczą się, do ugody z Rum unią też 
w Austro-Węgrzech nie brakłoby chęci i goto
wości. Ale teraz sprawa reformy waluty wszyst
kie inne kwestye spycha na plan drugi. hm.

Kronika paryska.
P a r y ż  d. 1 5. czerwca.

(Antikatoliekie dążenia. — Loże wolnomularskie. — Ze 
świata towarzyskiego. — Ślub panny .Mohrenheim. — Zaba

wa kwiatowa. — Wyścigi).
CS. O .J  Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

obrady nad kredytem rolnym przerwane zostały 
in te rpe lacyą , wniesioną przez Em ila  Moreau, 
w kwestyi nowego „widma'* klerykalnego, jakie 
„g roz iu republice pod postacią syndykatu pro- 
fesyonalnego pracodawców północy, i w związku 
z nim będącej koogregaeyi Matki Boskiej F a 
brycznej. P. Moreau oskarża przed Izbą wspo
m niany syndykat, jako zorganizowany wbrew 
ustawie z 1884 r., gdyż złożonym je s t  z praco
dawców różnych profesyi, a nawet i z ducho
wnych i ma rzeczywistym prezydentem — kano
nika. Oskarża go dalej, że wywiera presyę kle- 
rykalną i wyborczą na swych robotników, i że 
w klasztorze M. B. z I iau t  Mont wędruwni J e 
zuici miewają nauki wrogie dzisiejszym insty- 
tucyom republikańskim.

Po odpowiedzi ze strony rządu, że syndy
kat pracodawców północy będzie pociągnięty do 
odpowied/.ialności sądowej, że kaplica w Hant 
Mont zostanie zamkniętą, i po zapewnieniu, iż 
rząd nie zapomni, że, ma w swem ustawodaw
stwie dosyć siły przeciw Jezuitom — porządek 
dzienny, proponowany przez H ubbarda  i opiewa
jący : Izba przyjmuje oświadczenie rządu i ufna 
w jego stanowczość, iż potrafi nakazać szacunek 
dla ustaw istniejących, przechodzi do porządku 
dziennego — został przyjęty 30G glosami prze
ciw 148.

Ukazała się ciekawa książeczka, pióra p. 
Copin Albanelli, byłego członka wolnomularstwa,
0 wolnomularstwie, jego wpływie na cywilizację, 
na wyznanie, na  poiitykę we Francyi. Z niej po
kazuje się, że we Francyi istnieją 4 stowarzy
szenia wolnomurarskie, każde z odmiennym kie
runkiem: 1. Grand Orient, 2. Le Supreme Con- 
seil, 3. Grandę loge symboliąue, 4. Sourerain  
Conseil genóral. Najważniejszym jest  Wielki 
Oryent, który iL-zy we Francyi 18.000 stowa
rzyszonych. Zasady jego są czysto materyalisty- 
czne i antireligijne. Dziś reprezentowanym on 
je s t  w Izbie deputowanych przez 150 członków, 
a cyfra ta najwyraźniej mówić może o wpływie 
jego na kierunek polityki francuskiej i n ietole- 
rancyi religijnej, jaka tutaj z dnia na dzień 
wzrasta.

Przejdźmy do rzeczy ze świata towarzy
skiego. Pogoda tegoroczna nadzwyczaj sprzyja 
życiu paryskiemu, to też wszystkie wiosenne 
rendez-vous i great attraclion  świata parjskiego, 
odznaczają się w tym roku niebywałą świetno
ścią. Do zanotowania między evenement du jour, 
należy ślub młodszej panny Mohrenheim z br. 
Piotrem Bnturlinein (wnukiem śp. Cezarego P o 
niatowskiego, którego jedyna córka wyszła za 
hr. Buturlina). Związek ten pobłogosławił n u n -  
eyusz papieski m g r. Ferra ta  w p ry w a tn e j kapli
cy arcybiskupa paryskiego. N a tu ra ln ie ,  że  dziś 
dla Francuzów p. Mohrenheim jest ważniejszą 
osobistością n iż  p. Carnot, — to też uroczystość 
ta była niejako nową sposobnością do wyrażenia 
hołdu i p o d d a ń c z y c h  uczuć caratowi.

Od kilku lat dziennikarstwo tutejsze wpro
wadziło zabawę kwiatów na podobieństwo Nicei. 
Dochód z niej przeznaczony jes t  na ofiary obo
wiązku (c id im e s  du devoirJ, a Paryżanie coraz 
więcej zasmakowują w tej milej eleganckiej za
bawie, tak, że dziś stała się już niezbędną: świat 
bogaty oczekuje ją, jako jedną  więcej sposobność 
zabłyśnięcia strojem i zaprzęgiem, — a kwie- 
ei arki ledwo nastarczyć mogą zamówieniom. 
Materyałn na te wonne pociski, w połowie pra 
wie wagonami dostarcza w kwiaty bogata Nieea 
Paryżanki tryumfują dnia tego, same ukwiecone 
wyglądają jak kwiaty, i z wdziękiem znajomych
1 nieznajomych obrzucają kwieciem^ Festyn te,- 
odbył się tego roku w dniach 4. i 5. czerwca, a 
zakończył sie przy sprzyjającej pogodzie świe- 
taem zebraniem na torze wyścigowym w Auteuil 
t. zw. Derby paryskiem, gdzie rozgrywała się
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(Ciąg dalszy).

Księżna leżała w łóżku, którego ciężkie 
Purpurowe firanki były odsłonięte. Cały pokój < 
?b tza ł  się w czerwonem świetle, ulubionym ko- 
*0rze jego mieszkanki: w pokoju wisiała lampa 

szkłem rubinowem. Koło łóżka stał nizki sto- 
A> obciągnięty czerwonym jedwabiem, na nim  
J A  pa z czerwoną um brelą  a w składanych ra- 
^ aęh fotografie księcia i synów. Na przeciwle- 

ścianie, wisiała przecudna kopia Madonny 
sedia; pierwsze spojrzenie, budzącej się ze 
padało na ten  piękny obraz. .

j  Zdawało się, że księżna przyszła znpełnie 
siebie; leżała z upodobaniem pod swoją pur- 

Purową kołdrą i uśmiechnęła się do wchodzącej.
— Siądź pani tu na taburecie i bądź dobrą

^zeczytać mi pieśń o Turyngii. Czy książę po-
•Ostał jeszcze z pan ią?  — zapytała  później — 
zy bardzo był przerażony tym napadem ? Tak 
1 przykro, gdy muszę kaszlać w jego przyto- 

. b°ści, wiem, że go to dotyka. Czy był bardzo 
5nihtny ?
v Chora patrzyła się badawczo we wzruszone

Klaudyi, która nie wiedziała co ma odpo-
che * Usiadła i schyliła się po chusteczkę 
Po>„\e zyskać na czasie. Jakże okropnem było jej 
F^°Żeniel

Klaudyo rzekła księżna — ja 
Że wy wszyscy uważacie mnie za bardzo c h o r ! ’ 
bardziej niż j^ s t  w istocie. Czytaj pani, tam gdzie 
założone. Nie chcę żadnej odpowiedzi.

K la u d y a  za c z ę ła  c z y ta ć  d rż ą c y m  o-fosem - 
„G d y  la s  sw em  tc h n ie n ie m  cię o w ie je , b 
O d zy sk asz  s i łę  i n a d z ie ję .. .

— Słyszysz pan i?  — przerwała księżna — 
słyszysz pani?  Tu przyjdę ja  także do siebie, a 
jutro, gdy słońce zaświeci, pójdziemy do lasu 
czerpać zdrowie z sosnowych drzew, o moja u- 
kochana ojczyzno!

Gdy Klaudya wieczorem schodziła ze wscho
dów, ażeby odjechać do domu, wyszedł Palm er 
naprzeciw niej i sprowadził ją  na  dół. Za p le
cami Klaudyi dał znak pokojowej, w skutek czego, 
ta znikła natychmiast.

Łaskawa pani, zaczął z przesadnem 
uszanowaniem, dla księżnej nie" byłby bardziej 
uniżonym — Jego Wysokość dał mi pochlebne 
zlecenie, wręczenia pani tego biletu.

Podał jej bilecik, zapieczętowany książę
cym herbem.

Książe mówił, że dotyczy to Jej Wysokości, 
księżnej pani i nie potrzeba odpowiedzi. Czy 
mogę prosić...

Musiała wziąć, jakkolwiek najchętnej byłaby 
odtrąciła rękę tego człowieka. Ja k  mógł książę 
być "tak bezwzględnym, by jej posyłać zapieczę
towany list przez taką k rea tu rę?  Rozerwała ko
pertę  w jego przytom ności: było tylko kilka 
wierszy :

K laudyo!
Posiadasz pani niezwykły charak ter, dlatego 

też będziesz zdolną odpowiednio osądzić każdą 
niezwykłość. Po ostatniej odpowiedzi, mam już 
tylko jedną  prośbę : pomimo wszystko pozostań 
pani nadal przyjaciółką księżnej, nie unikaj Alten- 
steinu, niech to nie będzie następstw em  mojego 
wyznania. Nie potrzebujesz p ani tego czynić, 
K lau d y o ! Na honor możesz mi zaufać !

Albert.
. Poszła  prędko dalej, trzymając w spuszczo- 

neJ ręce bilet i" kopertę. P an  Palm er z dewocyą 
podążył za nią i pomógł jej wsiąść do karety ; 
był naw et pomocnym przy ułożeniu jej trenu  od 
sukni tak delikatnie jak  matka, która się troszczy 
o balowy strój córki, z nizkim ukłonem odstąpił 
dopiero, gdy s ługa zam knał drzwiczki.

• , 7 '  ] , ,° w>dzenia się! — rzekł, gdy lokaj
usiadł na  koźle koło furmana.... konie ruszyły.... 
a on z uśmiechnięta  twarza wyciągnął z prawego 
rękawa papier. *

. . ~  Podobne rzeczy, należy lepiej trzymać, 
piękna Klaudyo — p rzv świetle la ta rn i odczytu
jąc  list księcia.

 ̂ Kiwnął głową z zadowoleniem, i poszedł 
pospiewując operetkową melodyę, do swego po
koju. Tu zapaliWSZy cygaro, rzucił się na sze- 
zlong i odczytał bilet po raz wtóry. Zaw artość  
jego znał od kilku g o d z in ;  mówiąc otwarcie, czy
tał wszystko, co książę pisał; tajemnie, z da le
ka, poznawał litery po ruchu p ió ra ; w na jg o r
szym razie, otwierało się kopertę. Dzisiaj stało 
się to nawet, bez tej pomocy, gdyż książę zanim

włożył kartkę w kopertę, zaczął się wzburzony 
przechadzać po pokoju, a tym sposobem zaw ar
tość biletu leżała otworem dla tych jastrzębich 
oczu; mimo to wszystko, przyjemuie było posia
dać oryginał.

—  Jego Wysokość musiał się zanadto n a 
tarczywie zapędzić — mruczał — a ona, od trą 
ciła go w cnotliwem oburzeniu, zagroziła, że 
więcej nie przyjdzie. Więc ją  prosi, by ze wzglę
du na księżnę odwołała to okrutne postanowie
niu i przyrzeka poprawę. Czas płaci —  czas 
t r a c i ! — myśli. Rozwija się to zupełnie logi
cznie, nie można mieć nic przeciw temu, h m ! 
O na mądra, nie zadowoli się tem, by czuło Jego 
Wysokości wieńczyć różami, zechce rządów ; te 
wszystkie damy s tara ją  się dobrymi czynami za
cierać swoje dwuznaczne stanowisko; tego nie
szczęśliwego, którego mają w swojej mocy, chcą 
uszlachetn iać; chcą okazać ludowi, że ich uko
chany władca nie popadł w ręce n ieg o d n e j : aże
by lud ubóstwiając je, klęczał przed niemi na 
kolanach i nazywał „dobrym aniołem kra]u 
N awet najmądrzejsze z nich, mając skierowane 
oczy na  małostkowe interesa, widzą tylko» to,
się nawija  najbliżej p rzed  <>czy> a » , “
bliższem“ w tym razie, bardzo być może, bę-

ę ’ Puścił dym z cygara, obserwując sztuka-
terye na suficie. . . .  . , •

— Nie może mnie zmesc — mówił dalej — 
tak sie d z ie je , jak ongi niewinnej Gretchen“ 
z M efis tem ; to jasne, że pewnego dnia powie 
do swego książęcego Fausta :

— „Człowieka, którego masz przy sobie, 
nienawidzę z głębi duszy“ i tak dalej. Temu 
chcielibyśmy jednak zapobiedz ! Nie chcę dopu
ścić do tego,' ażeby książę myślał — czy jej 
uwierzy lub nie — że jestem łotrem. Ale na 
razie z wszelką a te n c y ą ! Bergowa pomoże, ona 
celuje prowadzeniem in try g ;  czasami boję się

sam tej k ° b]a(J a d a a a  _  z a m e ld o w a ł lokaj.
P an  Palmer powstał, bez wielkiego pospie

chu, zamknał starannie bilet w olbrzymiem biur
ku na którego tafli wyrytym był herb Geroldow, 
poprawił przed dużem lustrem skąpy włos, chu
de wydelikacone ręce oblał kolonską wodą, zie
wnął serdecznie, wziął składany kapelusz i ręka
wiczki z rąk stojącego z uszanowaniem sługi, 
a rzuciwszy jeszcze okiem na zegar wskazujący 
dziesiątą godzinę, wszedł do jadalni,  gdzie mała 
liczba dworaków, przybyłych tutaj z księciem, 
już była zg rom adzoną: podkomorzy von Schlot- 
bach, adjutant von Rinkleben, piastujący godność 
rotmistrza i junker  von Meerfeldt, którego pan 
Palm er nazywał młodym psem.

Palm er nie cieszył się przyjaźnią tych

Przepraszam — rzekł do grupy zgro
madzonych —  że dałem czekać na siebie, byłem 
na służbie u księcia; a była to przyjemna słu
żba, moi najszanowniejsi! Miałem na rozkaz J e 
go Wysokości odprowadzić piękną Klaudyę Ge- 
rold do powozu.

(C. d. n.)
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nagroda 120.000 fr. (sierpie-chasse) 6.500 metrów 
mety. O nagrodę tę konkurowało 8 k o n i z tych 
dwa a n s ie 1skip. Swiet.no zwy o ez tw  , bo na 30O  •/ i*
długości konia — odn’ósł k ii „Fiourissant" ze 
s tadniny p- Pardiac.

Sezon wiosenny zakończyło ostatniej n ie 
dzieli niebywałej świetności zebranie na polach 
Longchamp, gdzie się rozgrywała wielka n a g ro 
da Paryża ( G rand p r ix  de P a ris)  200.000 fr. 
dla biegu płaskiego z metą 6000 metrów. Kto 
nie zna życia paryskiego — - yobraih aia  mioc 
nie może, czem jes t  dla Paryżan dzień wielkiej 
naetrody. Drogi do lasku i do Longcham p za
pchane od wszelkiego rodzaju wehikułów, nieraz 
form najdz iw aczn ie jszych ; — dla dorożek to 
dzień prawdziwego żniwa, a sam Paryż na kil 
ka godzin zamienia się w wymarłe miasto. 
Wszystko życie Przelewa się na Longcham p. 
Tualefcy najpiękniejsze — bo wszystkie e legant 
ki czekają jeszcze tylko Dgo dnia by zabłysnąć, 
i dzisiaj już wszystko wynosi się z Paryża. Po 
każdym biegu publiczność się rusza, faluje, d a 
my ciągną swe atłasowe treny i koronki po t ra 
wie i kurzu, — gwar jakby morze szumiało. Co 
nie na  trybunie, wszystko stoi w p wozach, by 
lepiej widzieć — i lepiej być widziane.

Ostatnie to zebranie było najliczniejsze ze 
wszystkich dotychczasowych, -— pomimo, że po 
raz pierwszy bieg ten stracił charakter między
narodowy, gdyż oprócz koni Irancu-sich , ani j e 
den konkurent zagraniczny do star. u nie stanął. 
Cyfry jaśniejsze pgjęcie dać mogą o tern zebra
niu, niż opisy, otóż dochód za ws'ępy wynosił 
przeszło 500.000 franków’, a zakłady znacznie 
przeszły sumę 3 milionów franków. Historyczna 
defilada po wyścigach w 4 rzędy powozów przez 
avenue  lasku BulońAiego i pola Elizejskie z c a 
łym. domem p. Carnot, ministrów i ciała dyplo
matycznego na czele, trwała prawie do 8. godz. 
wieczorem pośród dwóch zbitych szpalerów pie
szych spektatorów wzdłuż całej drogi. Zwycię
stwo odniósł młody koń „Reuil" po „E nezgy“ od 
„Reveuse“, ze s tadniny p. E. B lanc ;  przyniósł 
o:i właścicielowi wraz ze stawkami skromną su 
mę 251.000 franków’.

Posłuchanie kolegium polskiego
w  P a p i e ż a .

Z R z y m u  piszą: „W dniu 12. btu. uzy
skało kollegium polskie pozwolenie papiezkie 
wzięcia udziału w prywatnej mszy świętej Ojca 
św., poczem papież przyjmował kollegium. Po 
przemówieniu rektora Lecherta i przedstawieniu 
12 alumnów, Ojciec św. odpowiedział mniej wię
cej w te słow a: „Najmo niej jes tem  przekonany 
o niezłomnej wierności narodu waszego do Stoli
cy Apostolskiej. Polacy uie dali się jeszcze wcale 
porwać podszeptom przewrotnym. Gdzieindziej 
gorzej się dzieje. Są wprawdzie ludzie, którym 
na tem zależy, by w ukochanym tak przezemnie 
narodzie polskim osłabić wiarę, a nawet na 
schyzmę przeciągnąć. Niezachwianie jednak  opie
ra się naród tego rodzaju zapędom. Dowody trgo 
liczne da ją  ustaw i unie dyecezy polskie pod r zą 
dem rosyjskim . Brak kapłanów, osi rocone para
fie, wcale nie osłabiły tam wiary. Dlatego też 
Stolica Apostolska szczególniejszą miłością o ta
cza narodowość polską. Jesteście uciśnięei, pełni 
boleści, a dla biednych i opuszczonych szczegól
niejsza rozkwita miłość i sympatya.

„Tem się to także tłómaczy moja s z c z e g ó l 
niejsza ku wam miłość. Jestem przekonany, iż 
P an  Najwyższy, Król królów i P u panujących 
nie opuścił i nie opuści narodu waszego i przy
wróci dawną jego świetność. Jedynie  wyrzecze
nie się świętej wiary katolickiej sprowadzićby 
mogło to smutne następstwo. Gdybyście się rzu 
cili w objęcia schyzmy, wówczas rzekłby P a n :  
derelinąuam us hanc gentem . “

Następnie zwracając się do rektora oświad
czył, iż miło mu oglydać przyszłych krzewicieli 
wiary św. w Polsce. Liczba jednak jest niezmier
nie szczupłą. Nie 12, ale 24, nie 24, ale 50, nie 
50, ale 100 alumnów winno liczyć kolegium pol
skie. „Naród wasz — rzekł Ojciec ś « .  — potrze
buje wielu kapłanów, a kapłanów utwierdzonych 
w wierze w Rzymie, rozgrzanych duchem katoli
ckim, zaczerpniętym bezpośrednio u źródła kato
l icyzm u^

A  oczekuje ona gości , bo jakko lw iek  od p a 
ru  dni pow ozam i i wózkam i nadciągają  chorzy i zdro
wi, to jednak  sezou dotychczasow y w calem  znacze
n iu  je sz c z e : saison morte. R u ch  jedynie w  „bydro- 
p a ty ce“ znaczniejszy. M iłe i liczne ju ż  grono gości 
w pensyonacie d ra  E bersa , pow iększył onegdaj a r 
cybiskup w ileński ks. H ryniew icki.

P rzy  zdrojow isku niezbyt gw arno jeszcze. T u i 
ówdzie spostrzegać się dają znudzone, choć niem niej 
piękne tw arzyczki i u steczka, rozchylają’ e się lekkiem 
w estchnieniem , czy też, jak  tw ierdzą niektórzy —  zie
w aniem . W idząc jednak , źe w dniu  każdym  coraz 
więcej gości nap ływ a, krzepim y się nadzieją lepszych 
dni dla K rynicy .

W  tych dniach zjedzie tu ta j z resztą skrzypiec 
i fletów dzielny kapelm istrz  p. W rońsk i. T eatr pod 
wodzą państw a K w iecińsk ich  m a już podobno p ie r
wsze straże w K rynicy .

Skl epy,  bazary , re s tau rac je  pootw ierane. P . B e
ze z K rakow a, odznaczający się zawsze w yszukanym  
gustem , zdobędzie sobie zapewne i w tym  roku w zg lę
dy nadobnych pań.

P . D ie n it l  z całym  rojem fraków  podejm uje
gości, a koncert tutejszego muzycznego personalu 
w  sobotę, w restauracy i, należy isto tn ie  do m iłych
niespodzianek ze strony p. D ienstla .

L ekarzy  m am y tu  zastęp liczny, bo aż trzyna
stu ... Pow szechnie ża łu ją  w szys-y  szczerze prof. A n t
M arsa, jakkolw iek  pp. G odlew ski, MichaleK i inni 
dzielnie go zastępują.

P ierw sza  w ycieczka ju ż  zrobiona. Im p u ls  do 
niej d a ł n a tu ra ln ie  dr. E b e rs . W yruszy liśm y  na „K o - 
pciow ą". W esołe grono zajęło powozy i wózki i cho
ciaż nadciągająca od „Jaw o rzy n y "  burza zaniepokoiła 
nieco pan ie , to przecież w najlepszych hum orach , w e
soło i sucho wrócono. Podw ieczorek na „L ednierów ce" 
wśród malowniczej okolicy, długo nam  m iłą  pozosta
nie pam iątką.

N iebaw em  w ybieram y się do L ubow li
Ss.

Wybory do Rady miejskiej.
Poufne posiedzenie Rady miejskiej, zwołane 

na wczoraj w celu porozumienia się nad sposo
bem traktowania wyniku wyboru Rady, jakoież 
dokonanych przytem malwersacyj, było bardzo 
ożywionem. Rozprawy toczyły s;ę około trzech 
pytań zasadniczych:

1. Czy mają wszyscy członkowie nowo- 
obranej Rady miejskiej złożyć mandaty, w myśl 
wniosku dr. Marchwickiego?

2 Czy należy unieważnić wybór wszystkich 
pięciu kandydatów, których dopisywano na listach, 
uznanych przez kom is ję  jako sfałszowanych, — 
w myśl wniosku dyr. Z my ?

3. Czy wreszc.e -  według wniosku komi
s j i  weryfikacyjnej — unieważnić tylko wybór 
p. Russmanu, któremu po odliczeniu głosów 
sfałszowanych nie zostaje absolutna większość 
głosów prawdziwych?

Po żwawej rozprawie, w której bardzo 
ostro ścierały się zdania, nader przeważna wię
kszość Rady oświadczyła się z a  w n i o s k a m i  
k o m i s  y i  w e r y f i k a c y j n e j ,  świetnie bro 
nionemi przez sprawozdawcę dr. P iętaka i kilku 
innych uiow ów.

A rgum enty  ich opierały się głównie na Km 
z d m iu ,  ze skoro odlicza się bezwarunkowo gło 
sy, co do których stwierdzono, iż prawdopodo
bnie są sfałszowane, więc nie ma słusznego po
wodu, wraz z temi sfałszowanemi g łos im i unie
ważniać także i te głosy, których prawnośei nikt 
nie przeczył i nie przeczy. Uuieważnienie w czam
buł głosów legalnych z nielegalnymi znaczyłoby 
to samo, jak gdyby wraz z tym, kto znajdując 
się w liczniejszej kompanii — bez jej wiedzy i 
woli — popełń łby czyn br j d k i ,  karać chciano 
i tych wszystkich, którzy przypadkowo znaleźli 
się wraz z nim przy jednym  stole, o jego sprawce 
nic nie wiedząc. Nie można żadną miarą zgene- 
ralizować zarzutu nielegalności nawet na  głosy 
ścisłe legalne, gdy do tego muteryalnej podstawy 
nie ma żadnej.

Ze zdrojowisk.
Krynica d. 17. czerwca.

Sokoły odleciały już do gniazd swoich, cóż was 
więc trzyma jeszcze we Lwowie V Do Krynicy pano
wie i panie zaczerpnąć zdrowia, odetchnąć wonnem 
powietrzem lasów, rozkoszować się widokiem cudnych 
gór naszych. Do Krynicy zatem !

KRONIKA.
Lwów dnia  18. Czerwca 1892 r.

Zapiski osobiste. D r. Piotr Kucharski le
karz szpitalika dziecięcego św. Zofii, wyjechał one
gdaj do Rymanowa, gdzie ordynować będzie przez 
sezon letn i.

M a n o w a u ia .  Minister wyznań i oświecenia 
nadał inspektorowi szkół w okłęgu Jarosławskim, 
Władysławowi Reiingerowi, posadę inspektora szkół 
w okręgu szkolnym Przemyśl - Mościska i mianował 
dyrektora gimnazyum w Jarosławiu, Emanuela Dwor- 

! skiego, inspektorem szkół w okręgu Jarosławskim.
Rada szkolna krajowa zamianowała nauczycie

lami szkół ludowych: Szczep. Nowaka w Milatynie
nowym, Pr. Ziębę w Przędzelu, Fel. Kalińskiego w 
Serdycy, M arka Gyża w Łosiem, Józ. Świerka w 
Szalowej, Leop. Spirydowicza (kierującym) w Starej- 
ropie, Józ. Geronisa w Kosowie, Grzeg. Rogowskie- 

! go w Kosowie starym, Jul. Semiona w Jaworowie, 
Kar. Habdasa w Lesienicacb, Jana Zycha w Komo
rowie, Ign. Rozmusa w Brzostowej górze, Pawła 
Żeglickiego w Pełkinaeh, Mich. Kuziana w Howiło- 

! wie małym. Jana  Wójcika w Ostrowach baranow
skich, Pawła Sternaka (kierującym) w Piwnicznej, 

i Sew. Kurowskiego w Hinkoweaeh, Jana  Matusik kie- 
j równikiem w Makowie.

Rada szkolna kraj przeniosła nauczycieli szkół 
i ludowych okręgu przemyskiego: St. Kapł ńskiego do 
1 Brodów, Miecz. Hlawatego do Sambora, Mich, Nie- 
| m irow skiego do T łum acza, Rudolfa Yeita do Horba- 
| cza w okręgu lwowskim, Ludwika Pierzchałę do 
I Tarnowa.

Rektorem lwowskiego uniwersytetu na rok 
| 1 8 9 2 /3  został wybrany dziś prof. dr. ks. Marceli 
' Paliwoda.
1 Slab. Dziś odbędzie się w kościele rohatyń- 
( skini ślub pauny Anny Różańskiej z p. Juliuszem 

Orzelskim, inżynierem.
P o g o d a  nie może się ustalić Św. Medard za- 

i ledwie jednego dnia zapomniał o swych tegorocznych 
' zobowiązaniach w kierunku zlewania Das woda. Od 
! dni czteieeh natomiast zaledwie na chwilę pojawia 
: się słońce, zresztą niebo osłonięte chmurami i pada 

i pada,,.
?.e L w o w a  wiele osób, już to wyjechało wezo- 

| raj wieczornym pociągiem i dzisiejszym kuryerstim, 
j już to wyjed iie wieczór na dzień jutrzejszy do Kra-

Ikowa, gdzie odbywają się konne wyścigi międzyna- 
rodjwe.

K i lk a  w a ż n y e h  u c h w a ł  powzięła na osta- 
tniem posiedzeniu krajowa Rada szkolna. Oto posta
nowiła przedłożyć ministrowi wniosek o za łó ż  nie  
gim nazyum  ruskiego w K o ło m y i; —  dalej pod
w yższyć opłaty szkolne w gimnazyach w K ołom yi, 
P rzem yślu  i Tarnowie, wskutek sprawdzonego o- 
statnim spisem wzrostu ludności z 15 na 20 złr. 
Dalej zatwierdziła nowy plan nauki dla szkół ludo
wych pospolitych i dla szkól wydziałowych żeńskich; 
wydala rozporządzenie o rozdawnictwie stypendyów 
rządowych i krajowych dla uczniów i uczennic semi- 
naryów auczycielskieh, jako też rozporządzenie o na
dawaniu posad nauczycielskich i asygnowaniu płacy 
kandydatom nauczycielskim, zgłaszającym się do służ
by zaraz po złożeniu egzaminu dojrzałości, — i wy
dała rozporządzenie ograniczające przy jm ow an ie  
nauczycieli bez kw a lifka c iji.

Wycieczki naukowe techników. Rok ro
cznie słuchacze politechniki odbywają wycieczki nau
kowe, które w studyaeh mają doniosłe znaczenie. Jest 
to jedyna sposobność przy której zobaczyć mogą teo
retyczną wiedzę w pełnem zastosowań u i życiu. Ko
rzystanie jednak z podobnych wyciec/.ek jest przywi
lejem tylko zamożniejszych; młodzeż uboższa korzy
ści tych wyrzec się musi. W innych zakładach n. p. 
w Wiedniu lub Pradze wycieczki naukowe odbywają 
się nietylko w kraju, ale nawet i za granicę tegoż, 
a to dzięki najrozmaitszym fundacyom i zasiłkom 
krajowym i rządowym. U nas nie stać nawet na wy
cieczki po własnym kraju. Wprawdzie od niedawna 
przeznacza ministerstwo ryczałt 100 do 200 zł. na 
wycieciki, a w ostatnim roku udzielił także wydział 
krajowy subwencyę 100 zł. — ale to wszystko za 
mało, gdyż z sum tych przy rozdziale przypada naj
wyżej kilka zł. na jednego słuchacza. Aby więc za
radzić niedostatkom w tym względzie, Towarzystwo 
bratniej pomocy techników wystosowało petycyę do 
Kola polskiego z prośbą o zajęcie się tą sprawą i 
wysłało z nią kolegę A. Kornelię, jako delegata mło
dzieży politechnicznej do prezesa Koła pana Jawor
skiego. Równocześnie zwrócono się do pp. posłów 
miasta Lwowa z prośbą o poparcie i do prezydenta 
p. Bilińskiego o możliwe ulgi w zniżen u cen jazdy. 
Spodziewać się należy, że petycye te będą korzystnie 
załatwione i na przyszłość będą technikom umożli
wione wycieczki naukowe tak w kraju jak i za 
granice.

P. Dybowski, znany podróżnik, który miał 
powierzoną od rządu francuskiego misyę w miejsce 
zabitego Crampbella, pisze z Brazaville do swej ro
dziny w Paryżu, że osłabiony febrą i chorobą wą
troby, zmuszonym jest powrócić do Franoyi. Dzielny 
podróżnik pozostawi swemu towarzyszowi p. Maistre 
silną pozycyę operacyjną w dolinie Oubanghi. P. Dy

bow ski przywozi ze sobą do F ran cy i m ałego A li — 
niew olnika m uzułm anów  z k ra ju  M’Poko i syna 
w ielkiego szefa B einbe ze szczepu B auziris .

Dyrektor Muzeum Narodowego w Rap- 
persw yiH  p. J .  G alęzow ski zaw iadom ił w tych 
dniach okólnikiem  członków R ady  m uzealnej, że do
roczny zjazd tejże R ady  odbędzie się w R appersw ylu  
w d. 4 ,, 5 . i 6. sierpn ia .

Z inuzyezno-teatralnej epidemii — i co 
z niej możemy posłać teraz do W iednia  ? Z nany  fej- 
leton ista  p. B olesław  P ru s , pisze w w arszaw skim  
K ur je r  ze codz.-. „Ozy nie spostrzeg łaś zawsze p ię 
kna i zawsze (od 25 -c iu  lat) m łoda H erm enegildo, 
że w ostatn ich  czasach, poczyna zm ieniać się g u st tej 
publiczn ści, której oboje stanow im y cząsteczkę? 
W  epoce, kiedy ja  zaczynałem  karjerę  (z przeprosze
niem) lite racką , a pan i ju ż  stan ę łaś  na szczycie u ro 
dy, którego (podobna szlachetnem u w inu) do tej pory 
nie opuszczasz, w owej epoce —  ogniskiem  p u b li
cznej m yśli b y ła  „ sz tu k a" . K to g ra ł na fortepianie, 
albo w ład a ł pędzlem, ten n o sił nazw isko „m istrza" . 
K to posiadał dar jasnego w ypow iadania  sw oich m y
śli, jeże li w dodatku choć trochę m yśla ł, albo u m ia ł 
dzielić m yśli na  w iersze, z jednakow em i końców kam i, 
nazyw ał się „w ieszczem ", a  kto j u ż — (nie daj B o 
że !) pokazyw ał —  w teatrze, ten  albo nosił ty tu ł 
„postaci św ie tlane j" , k tóra  „z w strząsającą praw dą 
m aluje zarówno ocean szczęścia, ja k  i gorycz bezden
ną, p łynącą z praw dziw ej m iło śc i11, albo b y ł —  po- 
prostu  „genjuszem ".

N ie p y tano : czy przeciętny Polak  je s t zdrów, 
czy ma rozsądek, czy um ie pracow ać i tw orzyć sp ó ł
ki, czy dobrze się k a rm i? ... A le na tom ias t w śc ieka
no się na rachunek  jak iegoś poem aciku, obrazu, kon
certu, albo nowej spódnicy na scenie. Z daw ało  się, 
że k ra j ten nie potrzebuje ani dobrego m ięsa, ani ł a 
zienek, tylko... id e a łó w ! . .  Ideałów  na p łó tn ie , idea
łów  na fortepianie, ideałów  na scenie... W  owej epo
ce byłem  tak  naiw ny, żem ostrzegał moicli w sp ó ł
obyw ateli przed nadm iernem  kultyw ow aniem  sztuki. 
„Co w am  z tego —- w ołałem  —  że będziecie mieli 
w ielk ich  śpiew aków , w ielkich poetów, w ielkich m a la 
rzy, w ielkich aktorów , gdy zabraknie rolników , rze
m ieślników , techników  i uczo n y ch ? ..."  P roszę u w a
żać : lękałem  się, aby „wieczDie zielone drzewo sz tu 
k i"  zbyt potężnym  rozwojem nie zasłon iło  nam  za 
dań życia praktycznego i praw d naukow ych. D rża 
łem  na m yśl, że ogół ten przem ieni się w chór nim f, 
bogiń, bogów i kap łanów , że stanie się zbiorowiskiem  
„św ietlanych  postaci" i „artystycznych genjuszów ", 
których będzie w ielb ił cały  św ia t, ale m y z nich nie 
odniesiem y społecznego użytku.

T ak  było —  dw adzieścia, piętnaście, ra w e t 
dziesięć la t tem u. A  dziś... gdzież je s t  ta  „polska 
sz tu k a" , k tóra odurzała  nam  głow y ? O dbyw a się te 
raz w W iedniu  w ystaw a tea tra lna . N a w ystaw ach 
przem ysłow ych, hygienicznych, optycznych, e lek try 
cznych, nie w idywano nas w  E uropie; rzecz n a tu ra l
n a :  nie zajm ow aliśm y się bowiem hygieną, ani e le
ktrycznością, tylko „ sz tu k ą" . A le  dziś w W iedniu  
odbywa się w łaśn ie  w ystaw a sz tuk i i to tej ukocha 
nej, wy chuchanej, oblizywanej przez nas „sz tuk i tea- 
a tra ln e j" .

G dzież jes t w  W iedn iu  ta nasza sz tu k a? .,. Ci 
nieśm ierteln i kompozytorowie, n iezrów nani d ram atopi- 
sarze, ci w ielcy aktorzy, którym  w yprzęgam y konie 
z powozów i staw iam y pom niki ? ... Czesi, których 
uw ażaliśm y za cham ów , ponieważ nie m ie l i ; C hopi
na, F red ry  i Żółkow skiego, pojechali do W iedn ia  i —  
zaim ponow ali sw oją operą, d ram atem , ak toram i, w y- 
m usz tro ^ an iem  chórów... A  m y c o ? ... N ie zdobyliśm y 
się n aw et na pokazanie tych średnich  arcydzieł, j a 
kie posiadam y. N ie zi jb i się dziury w niebie, gdy 
w iedeńczycy nie będą m ieli sposobności ziewać na 
naszych przedstaw ieniach, jak  to robili na okrzyczanej 
„kom edyi fran cu sk ie j" . A le niechże choćby teraz skoń
czy się ta  szkaradna b laga, że my „kocham y i rozu
m iem y sztukę®. My nic nie kocham y i nie nie rozu
m iem y, tylko -  - pow tarzam y za pan ią  m atką  pacierz, 
który nam  od 20  la t plecie ja k a ś  „kry tyka  a r ty s ty 
czna", niepotrzebnie zabierająca miejsce ogłoszeniom  
w gazetach.

Ze sfer artystycznych. A rty s ta  m alarz pan  
A ugustynow icz pow rócił z dłuższej w ycieczki nauko
wej i p rzyw iózł prócz szkiców , dwie wykończone p ra 
ce a m ianow icie prześliczny portre t dziewczęcia, w y
konany pasteią  i obrazek rodzajowy w akw areli.

IParafia polska we Wiedniu. Proboszcz ta m 
tejszej polskiej parafii i kaznodzieja, ksiądz dr. K re- 
chow iecki, opuszcza w przyszłym  m iesiącu W iedeń i 
przenosi się stale na  probostwo do Załoziec. K siądz 
K rechow iecki przez czas pobytu we W iedniu  zasłuży ł 
sobie na uw ielbienie sw ych parafian , a na szczere po
w ażanie w szystk ich , którzy m ieli sposobność poznania 
go. To też pozostająca po nim w  kościele i w p a ra 
fii polskiej lu k a , trudno  tylko da się zapełnić.

Przyjazd Bismarka ju trze jszy  do W iednia 
na ś lub  jego syna  —  zajm uje zarówno koła polity
czne ja k  i niepolityczne. R ząd niem iecki p ragn ie , by 
zaniechano w szelkich dem onstrac ji na rzecz byłego 
kanclerza. W  D reźnie w czasie jego przy jazdu  m a 
być uszykow any korowód z pochodniam i; polieya za 
kazała  atoli zajm ow ania w czasie tegoż pochodu bal
konów przez publiczność. N ie mniej z obaw y przed 
deraonstraeyam i czeskiemi zm ieniony zo sta ł p lan  jazdy  
B ism ark a  o tyle, ‘,e nie pojedzie on do W iednia 
przez P rag ę . W e W iedniu , gdzie w iele je s t stow a
rzyszeń prusko  - niem ieckich, zakaza ła  tymże polieya 
w szelkich dem onetracyj. Zarów no podczas przyjazdu 
jak  i odjazdu B ism ark a , peron zam knięty  będzie dla 
publiczności.

Ogromny pożar naw iedził w dniu 14. bm. 
dziedzinę G łodów kę, położoną na wzgórzu granicznem  
między G alicyą  a W ęgram i, tuż przy Cliochołowie. 
Z wioski całej zostało tylko 19 domów i kościół. 
Około 1000  m ieszkańców znajduje się bez dachu 
i chleba. O gień pow sta ł w sku tek  nieostrożności dzieci 
pozostawionych bez dozoru.

W Przeworsku zaw iązało  się Tow arzystw o 
am atorskie, k tóre urządzać będzie p rzedstaw ien ia  w sali 
kasynow ej. D u szą  tow arzystw a są pp. naczelnik s ta -  
eyi R oehr i S tan is ław  M adeyski

1 4 - łe tn I  m o r d e r c a .  G rozą przejm ujący w y
padek m ia ł miejsce 13. bm . w lesie pod R ew ną. 
N a pastw isku  ig rało  tam  kilkoro dzieci, kiedy z jaw ił 
się m iędzy niem i 14 -le tn i Tymofij W odw rąd i zbli
żywszy się do najm łodszego 7-letn iego T an ask a  W i- 
ksicza, nam ów ił go, aby z nim  poszedł do lasu  szu 
kać gniazd p tas ich . Malec posłucha ł. K iedy  obaj 
weszli w gęstw inę, Tymofij rzu c ił się na swego m a 
łego tow arzysza, obalił go n a  ziem ię i począł dusić 
za gard ło . D zieciak  posin ia ł i s tra c ił przytom ność. 
M orderca sądząc, że nie żyje, zaciągnął ciało do ro 
w u, zdarł z niego kożuszek i n ak ry ł go m chem , po
czem u m knął. Po n iejakim  czasie tow arzysze z p a 
s tw isk a  poczęli szukać m ałego T an ask a  i znalazłszy 
go w rowie, zdołali ocucić. Ż andarm erya  uw iado
m iona o zajęciu, p rzy trzym ała  14-letniego zbrodnia
rza i oddała sądow i.

Agllatorkę soeyalistyezmi na B ukow inie 
szwaczkę A nnę P aw lik  sk aza ł czerniowiecki try b u n a ł 
w yrokujący na sześć tygodni w ięzienia. P roku ra to rya  
oskarży ła  ją  o rozsiew anie m iędzy robotnikam i zgu 
bnych idei socyalno-rew olucyjnych, zw róconych prze
ciw głów nym  podstaw om  obecnego porządku społe
cznego i państw ow ego.

Katastrofa W Przybramie. Spraw ca s tra 
sznej ka tastro fy  kopalnianej w  P rzybram ie , został 
w ykryty. J e s t  nim  górnik  H aw elka , którem u z n ie 
ostrożności w ypadł z lam pki górniczej kaw ałek  p a lą 
cego lontu i w yw ołał po zetknięcia się z gazam i 
straszny  w ybuch z tak  okropnym skutkiem . H aw elka, 
którem u także 2 braci zginęło w kopalni, sam  przy
znał się do winy i odstawiony zo s ta ł do w ięzienia 
w P rzyb ram ie . A resztow ano jeszcze kilku innych 
górników. W ed ług  urzędowego spraw ozdania padło 
ofiarą ka tastro fy  razem  319  osób. Pom iędzy ofiaram i 
było 287 ojcami rodzin, 5 w dowcam i, a 27 kaw a
leram i. Owych 287  ojców rodzin pozostaw iło po sobie 
678  dzieci poniżej la t 14 i 64 dzieci pomiędzy 14 
a 16 rokiem życia W ed łu g  dalszych doniesień 
z P rzy b ran iu  ośw iadczył H aw elka , że sum ienie nie 
daw ało  mu spokoju, że nie m ógł wcale spać w nocy 
i chodził ja k  o b łąk in y , ponieważ ciągle mu s ta ła  
w oczach śm ierć tylu ofiar nieostrożności i dlatego 
sam  się oddał w ręce spraw iedliw ości.

Na wyścigach w Moskwie zdarzy ł się w 
niedzielę sensacyjny w ypadek. W  w yścigu czterowior- 
stowym  o nagrodę 4 .0 0 0  rs . w alczyły  trzy znakom i
te k o u ie : br. Iljenko „ G ra f  Ja n o w sk i" , T . Dorożyń- 
skiego i p. Skarżyńskiego „R ym ko - R a jg is"  i p. 
W oroncow a „K o rfu " . Od ostatniego narożnika „R yrn- 
k o -  R a jg is"  zaczął dochodzić „G ra fa  Janow sk iego" i 
zdaw ało się, iż zeszłoroczny derbysta już m a wyśoig 
w ygrany , gdy  w tem  zatoczył się i po k ilku  w ysił
kach  u pad ł, aby więcej już nie pow stać; ty lna  p ra 
w a noga by ła  z łam ana  powyżej kolana, krew  p łynęła  
strum ieniem  i po krótkim  w ahan iu  p. Dorożyńsfei by ł 
zm uszonym  położyć koniec cierpieniom  ulubionego ru 
m aka w ystrzałem  z rew olw eru. „R ypiko  - R a jg is" , 
pochodzący ze s tada  W ojciecha hr. P o lety łło , b y ł w 
tym  sezonie bezw arunkow o najlepszym  koniem na to- 
rze m osk iew sk im ; w całym  szeregu cennych nagród 
posiadał on najlepsze szanse i oprócz tego, jako przy
szły  reproduktor, p rzed staw ia ł ogrom ną w artość, tak , 

i iż stra tę  tak ą  m ożna ocenić m in im um  ua 3 0 .0 0 0  rs.
Obostrzenie m  granicy praskiej dla wy- 

j chodźców z R osyi. W ładze p rusk ie  w ym agają teraz 
! od wychodźców rosyjskich oprócz biletów  jazd y  do 
J  m iast portow ych, jakoteż odpowiednich funduszów  na 
! podróż (najm niej 4 0 0  m arek na osobę), także f«r- 
j m alnych paszportów , opatrzonych wizą niem ieckiego 
| konsu latu . Zarządzenie to rów na się praw ie zupełne- 
! mu zam knięciu granicy pruskiej dla tychże wychodź- 
i ców, gdyż tylko bardzo m a ła  ich liczba tak ie  pa

szporty posiada.
! W okolicy Berna morawskiego onegdaj 
j n astąp iło  oberw anie się chm ury, które w yrządziło 
, szkód na 1 m ilion  zł.

Straszny cyklon sza la ł onegdajszej nocy J  w M ysłow icach. Cyklon zn iszczy ł znacznie dworzec 
j kolei państw ow ej, z którego zdarł dach i w y rw a ł 

schody. B elki z dachu porozrzucał po szyna li, w sk u 
tek czego po eałogodzinnej pracy dopiero m ógł p rze 
jechać przez to r poc>ąg pospieszny. Szczęściem n ik t 
z ludzi nie postradał życia.

Lwowski klub cyklistów zaprasza  człon
ków swoich i m iłośników  jazdy  na  b icyklach do jak  
najliczniejszego w zięcia u dz ia łu  w wspMnej w y
cieczce do B arta tow u , k tó ra  odbędzie się w niedzielę 
19. bm. W yjazd o godz. w pół do 4. po południu 
z k lubu  ulica  Jag ie llo ń sk a  1. 17. W  razie niepogody 
w ycieczka odbędzie się w następną niedzielę. O ile 
możności strój jednolity , p rzyjęty  przez klub. 

i 'L bruku. F ab ry k an tk ę  aniołków  odkry ła  wczo
raj polieya w osobie G ołdy N. zam ieszkałej przy  pl.

1 św. Teodora 1. 9. W  pom ieszkaniu  jej znaleziono k il
koro dzieci straszn ie  w ygłodzonyoh, które oddano do 
szp ita lika  św . Zofii.

Śmierć w beczce napełnionej naftą znalaz ła  
onegdaj we W iedniu  6 -letn ia  M arya R ib itseh k a . P rz e 
chyliw szy się nieostrożnie nad beczitą, w pad ła  do 
niej, a zanim  zdołano ją  w yciągnąć, u tonęła.

| Ze stowarzyszeń. W ydzia ł Tow. strzeleckiego
pow iadam ia, że zapow iedziane na dzień 19. bm . nad
zwyczajne w alne zgrom adzenie, z powodu odbyć się 
m ającego w dniu tym  popisowego strze lan ia  o fanty 
królew skie, odroezonem zostaje aż do następnego za
w iadom ienia.

„ S k a ła " , stow arzyszenie katolickiej m łodzieży 
rękodzielniczej, u rządza ju tro  19. bm . zabaw ę tow a
rzyską ogrodową, połączoną z przedstaw ieniem  am a- 
torskiem .

Zmarli we L w ow ie : .Tan K rzyczkow ski, w ła 
ściciel realności, przeżyw szy 73 la t.

W  P rzem yślu  A lek s. M aksym owicz, starszy 
kontro ler urzędu podatkowego tam że, 13 b m. VV r. 
186 3  sł żył w pow staniu.

W  Śkniłow ie koło L irow a zm arł dnia 14 b. 
m. ks. O nufry Z aeerkiew ny g r. ka t. proboszcz tam 
tejszy w 58 r. życia, a 28 k ap łań stw a

W  Sam borze zm arł na czarną ospę K lem ens 
K uśnierz  uczeń V  kl. g im n.

S ł; n  zM »W :etra«. W czoraj popołudniu i dziś 
rano p ad a ł deszcz.

B arom etr idzie w górę.
S ’.»« h v m e t r y  uariuno-cany  ,{« poziomu mo

rza by ł dz>ś o 12 godzinie w południe 761 orni.
Prognoz?, na dobę dnia 19. czerwca r. b. (od 

północy Jo północy). W i* tr łę d z ie  co do k ierunku  
zachodni, co do siły  m ierny (2 — 3), średn ia  tem pe
ra tu ra  doby podniesie się do + 1 8  O., stan  nieba 

\ będzie zm ienny, a w zględna w ilgotność pow ietrza 
: zm niejszy się do 80  ‘/o- O pad deszcz nieznaczny 

chw ilam i, zresztą pogodnie, 
j 4 w e r o . dnia 19. czerwca - św G**rw. i P rot.

—  św. E teodata.

niowcaoh w ystaw a przem ysłu domowego w k ierunku  
tk ac tw a  wełnowego i kobierców w schodnich w lokal - 
ilościach tam tejszej szkoły przem ysłow ej. Ceremoni 
o tw arcia w ystaw y obecnym b y ł nowy szef k raju  br. 
K ran? , bu rm istrz  m iasta  p. K ochanow ski, znakom itsi 
urzędnicy tudzież k ilka  pań rum uńsk ich , jako  cz ło n 
kowie w ydziału  tam tejszego Tow. pań.

—  T a r g  z b o ż o w y .  Lw ów  d. 18. czerw ca. D ziś 
notujem y za 10C kl, r. loco L w ó w : Pszen ica  gotowa 
8 .8 0  do 9 .— , now a —  do— .— , żyto gotowe 7 .75  
do 8 .1 0 , n o w e —.— do — . — , owies obroczny 6 .65  do 
7 .5 0 , ua te rm .— .—  do .— , jęczm ień nowy 6 .— do 
6 .8 0 , rzepak nowy 9 .5 0  do 9 .7 5 , groch 6 .50  dc 
8 .7 5 , w yka 4 .5 0  do 5 .— , bobik 6 .50  do 7 .— , hre- 
czka 9 .50  do 11 .50 , kuku rudza  6 .— do 6 .1 0 , chmiel 
za 56 kgl. 65 . — do 6 8 .— , koniczyna czerwona — .—  
do — .— , koniczyna b ia ła  — .—  do — . —.k o n iczy n a  
szw edzka — .— do — .— , sp iry tus za 1 0 .0 0 0  lt. pret. 
loco staoje kolei gotowy 14.25 do 14 .50 , na term ina 
-  .—  do — .

Tendencya m dła, popytu  szczególnie na pszen i
cę zupełny b rak , jedynie za ow sem  poszukuje kom 
sam eya lokalna. W  nowym zbożu tra n sa k c ja  n iezna
czna, ceny rzepaku spadają.

B ank  rolniczy we L w ow ie, przyjm uje zamówię 
nia na  w szelkie nasiona jako to : kouiczyna, lucerna 
tym otka, ra jg ras , łub in  b iały , żółty i niebieski, mc 
b ar, koński ząb oryginalny, am erykańsk i, w ęgierski i 
złoty. P ignoletto , groch, sporek, bu rak i pastew ne, ory
g inalne i k raj. produkeyi, pszenicę ja rą  i przewód- 
kę, jakoteż na  m aszyny rolnicze i sprzęty gospodar
s tw a mlecznego.

B ank  ro ln iczy przyjm uje również zamówienia 
na w szelkie nawozy sz tu czn e ; sprzedaje rów nież owies 
obroczny w  każdej ilości po najtańszych cenach i 
najlepszej jakości, tak  w mieście (ui. Trzeciego Maja 
1. 2) jak i w m agazynie obok dw orca kolei K arola 
L u d w ik a .

N a  w yścig i tegoroczne poleca B ank  roluicz) 
zdrowy skarbowy owies obroczny.

— Sprawozdanie z targa zbożowego 
Kleparzn. (K raków  d. 17. czerw ca).

D zisiejszy  ta rg  na K leparzu  odbył się w  tych 
sam ych w arunkach , co poprzedni, t. j., że żyto zno
w u po cenach lepszych było poszukiw ane, podczaa 
gdy pszenica nap o tk a ła  odbyt bardzo ograniczony, 
po cenach praw ie niezm ienionych. G łów nie poszuk i
w ane są celne gatunk i żyta, które płacono do 10 zł., 
w ięc tym  sposobem różnica pomiędzy ceną żyta a 
pszenicy jes t bardzo m ała , a jeżeli w ogóle s ta ła  ten- 
denoya u trzym a s !ę nadal, to zwyżka, jak a  ju ż  n a s tą 
p iła  co do żyta, pow innaby także oddziałać na  psze
nico, której zapasy nie są w cale znaczne, a większych 
dowozów w tym czasie spodziew ać się trudno. J ę 
czm ienia bardzo m ało się pojaw ia; kupują go dość 
chętnie na kaszę po cenach dotychczasowych. O wies 
płacono cokolwiej drożej.

P łacono za pszenicę b ia łą  od 1 0 '—  do 1 0 '5 0  
z ł., za czerwoną od 9 60 do 1 0 '2 5  z ł., za żółtą od 
9 50  do 1 0 '2 0  zł., za żyto od 9 '2 0  do 9 .90  z ł., 
za jęczm ień brow arny od 7 50  do 8 '—  zł., na k a 
szę od 7 ' —  do 7 -25 z ł., za owies od 6 '9 0  do 7 '3 5  
zł. R zepak s ta ry  od 1 1 ‘— do 1 1 5 0  zł. —  W sz y s t
ko za 100  kilogram ów .

c . a f r ,

— Z teniru. Wczoraj dano „ W ła ś c ic ie la  k u - 
źnic“ w którego tytułowej roli, jako Filip Derb- 
lay wystąpił po raz przedostatni p. K tarbiński. 
Do pochwał gry warszawskiego gościa nic już 
chyba nad to, co poprzednio powiedziano, dodać 
niepodobna. Postać Filipa w y p a d ła  skończenie 
dobrze. Podnieść tu  musimy ta h ż o  grę n a sz y c h  
artystów, którzy starali się dostroić do w yżyn  
p. K ot‘>rbińskie,{o. Na wszelkie uznanie zasłu
gują przedewszystkiem p a n i  S ta c h o w ic z u  ' a i p a n 
na Czaplińska jakoteż pan Walewski i Ritrowski.

—  f i e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  D ziś w
w teatrze le tn im : na do Lód pani A nny G ostyńskiej, 
a rty s tk i sceny lw ow skiej, „H onor" kom edya w czte
rech aktach S uderm anua, z łaskaw ym  w spółudziałem  
pana Józefa  K otarb ińsk iego  artysty  i reżysera teatrów  
w arszaw skich . Zarów no cel sy mpa tyc zny ,  j ak 0 też 
wybór sz tuk i, cieszącej się w 0becnem w ykonaniu 
św ietnem  pow odzeniem , sprow adzą niezawodnie liczne 
grono publiczności do teatru . —  Ju tro  w niedzielę 
„ P ro te k c ja  dam " kom adya w 3 ak tach  Z ygm unta 
P rzybylskiego.

Rozdawnictwo stypendyów.
Celem uregulowania rozdawnictwa i wypłaty 

stypendyów przeznaczonych dla uczniów seminaryów 
nauczycielskich z funduszów państwowych i krajowych 
Rada szkolna krajowa rozporządziła:

1) Kwoty przeznaczone na stypendya z fundu
szów państwowych i krajowych będzie Rada szkolna 
kraj. asygnować, począwszy od dnia 1. września ka
żdego roku aż do 1. czerwca następnego roku w dzie 
sięoiu ratach miesięcznych z góry, za kwitami urzę- 
dowemi na ręce dyrekcyi sominaiyum.

2) Dyrekeya będzie podnosić przypadające na 
stypendya miesięczne raty dnia 1. każdego miesiąca

j  z właściwej kasy podatkowej i wypłacać z nich sty- 
I pendya uczniom w ten spesób, aby uczniowie, którzy 
i stypendya już przedtem pobierali, z początkiem nowe
go roku szkolnego mogli je otrzymać zaraz po pierw- 

| szym września, zaś stypendyści nowi dnia 2. pa- 
- ździernika za wrzesień z dołu i za październik z gó- 
t ry, zaś następnie każdego 2. dnia w miesiącu z góry.

3) Stypendyum może być nadane i odjęte tylko 
i na podstawie uchwały grona nauczycielskiego.
| 4) Dyrekeya seminaryum będzie bez zwłoki wy
' płaeać lub wstrzymywać wypłatę stypendyum, przed- 
I kładając równocześnie Radzie szkolnej krajowej pro 
: tokół uchwał celem dodatkowego zatwierdzenia.

5) Internatom nauczycielskim, które Rada szkol
na kraj. wskaże, wypłacać należy z przyzwolonej ka
żdemu seminaryum na stypendya ogólnej sumy tyle 
stypendyów po 10 zł. miesięcznie, ile przyjmą ucz
niów seminaryum, z tem jednak zastrzeżeniem, że 
wychowanek internatu, będący uczniem seminaryum 
nauczycielskiego, może otrzymać stypendyum tylko za 
zgodą grona nauczycielskiego seminaryum, jak rów
nież, że nadane stypendyum musi być wychowankowi 
internatu odebrane, jeżeli grono nauczycielskie uzna, 
że uczeń nie odpowiada przepisanym warunkom.

6) Uczeń występujący samowolnie lub wyiduczo- 
ny z internatu, traci temsamem stypendyum i nie 
może go otrzymać, jeżeli do internatu później nie bę
dzie znowu przyjętym.

7) S typendya pedagogiczne, udzielane uczniom, 
nie um ieszczonym  w in ternacie, mogą w ynosić m ie
sięcznie od 5 do 10 z ł , w edług uznan!a grona n au 
czycielskiego, przyczem uw zględniać należy przede 
wszystkiem  uczniów  z wyższych kursów .

8) K ażdy stypendysta w inien w ystaw ić rew ers, 
zobowiąz,1j ą (>y go do pośw ięcenia się zaraz po skori- 
czouej naure zawodowi nauczycielskiem u najm niej 
przez la t sześć, (z w ykluczeniem  bezpłatnego p ra k ty 
kow ania), w zględnie zw rócenia pobranego stypendyum , 
gdyby zobow iązania tego nie dotrzym ał.

9) R achunk i z funduszu państw ow ego i krajo- 
wego m uszą być odrę! nie prow adzone, i różnica mię- 
dzy stypendyam i z funduszu krajow ego a pań stw o 
wego ma być zachow yw aną i uw idocznianą, tak  w 
rozporządzeniach, którem i stypendyum  się przyznaje, 
jak  w kw itacb , rew ersach i rachnnkaeh .

10) Internaty, którym obecnie przyznaje się 
prawo do stypendyów w myśl artykułu 5, są : Inter
nat Sióstr Nazaretanek w Krakowie, i Internat św, 
Cyryla w Tarnopolu.

11) Bostanowienia powyższe odnoszą się także 
do rozdawnictwa stypendyów uczennicom seminaryów 
nauczycielskich, z tą różnicą, że stypendya mogi, 
być przyznane tylko uczennierm zamiejscowym, które 
się zobowiążą, że po ukończeniu seminaryum przyjm., 
posady nauczycielskie także i w szkołach wiejskich 
Uczennicom, które obecnie pobierają stypendyum, na 
leży je pozostawić.

— Wystawa przemysłowa w Czerniowcach
W  poniedziałek d. 13. bm. o tw artą  zo stała  w C z e r - t

W aln e zgromadzenie
Towarz. rolniczego krakowskiego.

Kraków d. 17. cze rw ca .
W sali posiedzeń Tow. wzaj. ubezp. 

w a d z ili  się dzisiaj o godzinie 11 z runa, r



GAZETA NARODOWA z Niedziele dnk 19 czerwca 1 n.
bożeństwie odprawieniem w kościele św. Marka, 
członkowie krak. Towarzystwa rolniczego i dele
gaci okręgowych Towarzystw. Pomiędzy sześć
dziesięciu członkami zgromadzenia zauważyłem 
także ks. Adama Sapiehę , prof. Tadeusza P iła 
ta, Tadeusza Langiego, jako delegatów Tow. roln. 
lwow.. p. Augustynowicza, prezesa głównego za
rządu Tow. Kółek rolo. i wielu innych. Jako 
komisarz rządowy fungował delegat, namiestn. p. 
Laskowski.

Obrady zagai ł  p rzewodniczący J a n  hr .  T a r 
nowski ,  wspomina jąc o uchwalonej  przez se jm 
w ostatnie)  sesyi kwocie 30 000 zł na la t  10, 
na  p r emiowanie  hodowców byd ła  i o funduszu 
pożyczkowym 50.000 zł. d la  g m in  na zakupno 
rozpłodników.  Mówca wyraża p rzekonan ie ,  że 
r ząd  także okaże w tym  k ie runku  swoje p o p a r 
cie a dowód życzl iwości  r ządu  up a t ru je  p rze wo
dniczący w zam ie rzo nem  powołan iu  wiceprezesa 
Tow. p- Wład. Struszk iewicza do min i s t e r s t wa
ro ln ic tw a .

W uznaniu zasług uchwalono przez akla- 
macyę na wniosek komitetu zamianować człon
kami honorowymi Tow.: m arszałka kraj. ks. E u 
stachego Sanguszkę i dotychczasowego wicepre
zesa Tow. p. Wł. Struszkiewicza.

Następnie przyjęto bez rozpraw sprawozda
nie z czynności komitetu i sprawozdanie z czyn
ności Towarzystw rolniczych okręgowych. Refe
rent tej ostatniej sprawy Szczepan hr. Tarnow 
ski ubolewał mocno nad apatyą i bezczynnością 
większej części Tow. okręgowych, a p. Bolesław 
Augustynowicz prosił Tow. okręgowe o życzli
wość i poparcie dla Kółek roln.

Po uchwaleniu budżetu na r. 1893 w ybra
no do komisyi skontrującej dotychczasowych jej 
członków : pp. Adama Finka, Stanisława Zeleń- 
skiego i Goetza.

Z kolei odczytał p. Lippoman wyczerpujące 
sprawozdanie sekcji hodowlanej, a p. Strnszkie- 
wicz wygłosił w imieniu komitetu obszerny reie- 
ra t o uchwalonej przez sejm w roku bieżącym 
ustawie hodowlanej.

Wnioski komitetu w sprawie refoim poda
tkowych przedstawił prof. dr. Leo. Mówca szcze
gólną uwagę zwrócił n a  przyszły podatek osobi- 
sto-docliodowy, na zamierzone opusty w poda
tkach gruntowym i domowym, na skład komisyj 
szacunkowych i t. p. Ostatni wniosek komitetu 
żąda zmiany podatków spadkowych.

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał głos p. 
Czecz, podnosząc, że rząd w interpretacyi nowych 
ustaw podatkowych będzie usiłował „nieogranicze- 
nie dalej sięgać" i wykazywał niebezpieczeństwo, 
jakie ztąd grozi rolnictwu i przemysłowi ro ln i
czemu. Mówca uie radzi wysyłać petycji, ażeby 
nią nie osłabiać uiemoryału, jaki towarzystwa 
rolnicze w ogólności w sprawie reform podatko
wych Izbie poselskiej przedłożyć mają. Wywody 
te poparł p. Seeling. Ostatecznie po wyjaśnieniu 
referenta  przyjęto wnioski komisyi. dalszy zaś 
ciąg obrad odroczono do godziny 6 wieczorom.

O godz. 2 odbył się wspólny obiad człon
ków zgromadzenia w hotelu Saskim, poezem od
będą narady delegaci obu krajowych Towarzystw 
rolniczych w następujących ważnych sprawach: 
1) w sprawie hodowlanej, 2) w sprawie ew entu
alnej reorganizacyi towarzystw rolniczych kraj. 
W posiedzeniu komisyi w sprawie reorganizacyi 
tow. rolniczych wezmą udział z Tow. gosp. galic. 
pp. prezes ks. Adam Sapieha, wiceprezes hr, 
Stanisław Stadnicki, oraz delegaci pp. Jan  Breuer. 
Tadeusz Langie, prof. dr. Piłat, Wiesiołowski. 
Ze strony Tow. rolniczego krakowsk. pp.: prezes 
hr. Jan  Tarnowski, wiceprezesowie St. Homolacs 
i Wł. Struszkiewicz, ualej członkowie komitetu 
pp. Dr. Brzeziński, Maryan Dydyński i profesor 
dr. Leo.

W związku z posiedzeniami Towarzystwa 
odbędzie się jutro o godz. 10 rano w sali Rady 
miejskiej odczyt p. Fischera  z dziedziny hodo
wli ryb; odczyt urządza krajowe Towarzystwo' 
rybackie.

Z wniosków samoistnych zasługuje na pod
niesienie wniosek: Zebranie ogólne _ zechce u-
chwalić jako naglący w n iosek : komitet wyszle 
do Koła polskiego w Wiedniu p e ty c ję _ z prośbą, 
by spowodowało rząd do wyznaczenia w n a j
bliższym czasie dostatecznej subwencyi do zba
dania projektu kanału między Wisłą, Odrą i Du
najem tudzież inny  wniosek domagający się, 
ażeby Towarzystwo zażądało od Wydziału k ra 
jowego energicznej inicjatywy w następujących 
spraw ach: co do wyszukania i uzyc-ia środków 
tępienia myszy polnych lub owadów w lasach 
i sadach; wprowadzenia w rzeczywiste wykona
nie ustawy o zniszczeniu ostu, kanianki i in 
nych chwastów, których nasiona w iatr przenosi 
na  sąsiednie g run ta ;  regulacyi strumyków i rzek
g ó rs k ic h , ro z p o c z y n a ją c  tę robotę tam g d z ie  
władze zastaną chętne poparcie przez właściciel 

d re n a rk i  w sp o só b , jak  to

członkami komitetu: l) Karol Czecz, Antoni
hr. Wodzicki, 8) prof. Lubomęski, 4) W ładysław  
Żeleński i 5) Zdzisław Tarnowski.

Ostatnie wiadom ości.
P o lic ja  węgierska w Sybinie (Herm ann- 

stadt) zabroniła korowodu z pochodniami, jaki 
Rumuni siedmiogrodzcy urządzić zamierzali dla 
adwokata Ratina, przewódcy deputacyi rumuńskiej 
we Wiedniu.

W arszaw ski) D n iew m k  podnosi ponownie 
myśl skierowania wychodźtwa ludności z Króle
stwa ku wschodowi Rosyi, zapytując się, dlacze
go, zamiast do Prus, robotnik polski nie idzie 
do południowej Rosyi, gdzie przecie zarobek ła 
twiejszy i w iększy? Otóż, na to odpowiadają, że 
odstrasza, go ciągła obawa o przymus do przej
ścia na prawosławie. Zdarza się, że ten i ów 
p oszed ł , lecz po niedługim czasie powracał, 
chwali łatwość zarobku, ale obawa prześladowań 
religijnych skłaniała go do powrotu.

W G razdan in ie  czytamy : „Delegaci kilku
set rodzin żydowskich z gubernii  bessarabskiej, 
pp. Rappaport i Rozenberg, którzy jeździli do 
Argentyny, w rozmowie z korespondentem pa- 
ryzkim Woschoda wyrazili swój zachwyt z po
wodu warunków klimatycznych, oraz natury  gleby 
argentyńskiej. N iejednokrotnie stawiane było py
tan ie :  jak  zachowuje się rząd argentyński wobec 
em igracji żydowskiej? Rozmowa wzmiankowa
nych delegatów z naczelnikiem biura em igracyj
nego w Argentynie, generałem Alzini, daje od
powiedź na to pytanie. Pp. Rappaport i Rozen
berg przedstawieni zostali n. Alzini przez dr. 
Lewentala. Naczelnik biura argentyńskiego oświad
czył delegatom, że ze szczególnem zadowoleniem 
powitał emigrantów rosyjsko - żydowskich i że 
zawsze przyjdzie im z pomocą w razie potrzeby. 
„Rząd — wyraził się jen .  Alzini — obiecuje po
parcie w urządzaniu szkół i gotowy jes t  dostarczyć 
subsydyum zarówno na ten cel, jak  i na inne 
publiczne. Koloniści nie znajdą u nas nietole- 
rancyi rei g i jn e ’. Dla nas jes t  wszystko jedno, 
do jakiej religii oni należą, byleby tylko byli 
dzietnymi pracownikami. Rząd zawsze będzie po 
ich stronie, jeżeli tylko spełnią  oni pokładane 
w nich nadzieje". Na to delegaci bessarabscy 
odpowiedzieli, że postarają się nie zawieść ocze
kiwań rządu argentyńskiego i że mają nadzieję, 
iż Argentyna znajdzie w nG-h uczciwych i do
brych obywateli, którzy poświęcą wszystko dla 
dobra kraju. Delegatów, jak również i wszyst
kich w ogóle emigrantów rosyjsko - żydowskich, 
przyjmowano w Argentynie w sposób nader se r
deczny".

Blokada wybrzeża Dahomeju (w Afryce za
chodniej) przez francuzkie okręty wojenne, została 
wczoraj wszystkim mocarstwom notyfikowaną.

Dzienniki parvzkie donoszą, że prefekt P ro 
pagandy, kardynał Ledóchowski przesła ł  rządowi 
angielskiemu bardzo poważne przedstawienia 
w sprawie rzezi katolików w Ugandzie, i s ta 
nowczo zażądał odszkodowania mUyonarzy ka
tolickich.

Zanosi się na nowy zatarg między W ło
chami a Stanam i Zjednoczonemu Jak  z W a
szyngtonu donoszą, w Scatle, w stanie w aszyng
tońskim, zabili żelaznemi sztabami czterej wło
scy robotnicy, zajęci przy budowie kolei, dozorcę 
robotników Nelsona. Sześćdziesięciu jego przyja
ciół wykonało na W łochach natychm iast sąd 
doraźny.

b rz e g ó w ; ro zp o częc ie
Francva i Niemcy wykonują, rozpoczynając to 
dzieło Kk ważne i potrzebne rowmez tam, gdzie 

gruntów rhętn .e  p o t r » b n 6

ofiary poniesie. , , ,
Z ogólnych spraw zaznaczyć n a le ż y p o k o 

nane wybory. Wice-prezesem, w miejsc p. b _ .  ̂
kiewicza, wybrany został p. M a ry a n  J  ) J >

Rada państwa.
Telegr. „Gaz Naród.“

W ie d e ń  d. 18. czerwca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów przyjęto 
w rozprawie szczegółowej pierwszych siedm pa
ragrafów o procederze budowniczym. Przy końcu 
posiedzenia interpelował poseł młodoezeski E i m ^  
w sp ra w ie  czynienia niektórym pismom trudno
ści przy udzielaniu prawa sprzedaży poszczegól
nych numerów.

W iedeń ,  dnia 18. czerwca. K o m i s j a  
w a l u t o w a  przyjęła na dzisiejszem posiedze
niu 29 głosami przeciw 0 r e l a c y ę  2 franki 
10 ce u ty rnów.

W ie d e ń  d. 18. czerwca. Przedłożenie rzą
du, dotyczące nabycia dóbr Nadwórna w Galicyi 
na  rzecz p ństwa, przyjęła komisya budżetowa 
bez dyskusyi.

T sle p a m  j t g y  t e S m f
Ar,;a; ^  d. 18. czerwca. Naznaczony na

aJ wyjazd ambasadora niemieckiego księ

cia Reuss do Karlsbadu na kuracyę, został 
odroczony skutkiem pogorszenia się stanu 
zdrowia księcia.

P r a g a  18. czerwca. Ze względn, iż 
czeski teatr miał we Wiedniu wielkie powo
dzenie, urządził wydział muzyczny czeskiego 
Towarz. przyjaciół sztuki bankiet, w którym 
wziął udział burmistrz miasta Pragi i wybi
tne osobistości. Wśród uczty wniósł kompo
zytor Chwalba toast na cześć bezstronnej 
prasy wiedeńskiej.

B u da peszt  d. 18. czerwca. Pester Lloyd 
donosi z Belgradu; Niedawno temu przybyli 
tutaj dwaj oficerowie rosyjskiego jeneralnego 
sztabu w ubiorze cywilnym i za paszportami, 
na inne osoby wystawionemi. Mają oni zada 
nie, obserwować odbywaną pod kierunkiem 
szefa jeneralnego sztabu Becka podróż ofice
rów austryackiego sztabu jeneralnego w oko
licy Zemuuia (przypadała tam na wczoraj 
i dzisiaj). Wr tym celu postarał się poseł ro
syjski u serbskiego ministra wojny, że ofice
rom rosyjskim dodano dwóch kapitanów serb
skiego jeneralnego sztabu.

Berlin d. 18. czerwca. Do służby ho
norowej przy królu włoskim wyznaczeni zo
stali jenerałowie hr. Waldersee i br. Bulów, 
pułkownik Bissing i wojskowy reprezentant 
niemiecki przy ambasadzie w Rzymie.

Beri, Tageblałt zaprzecza, jakoby cesarz 
Wilhelm zamierzał na czele eskadry ndać 
się na przyszłą wystawę w Chicago.

Berlin d. 18. czerwca. Wkrótce przy
będzie tutaj z Konstantynopola Hobe basza 
z medalami, jakie sułtan kazał wybić na pa
miątkę wizyty cesarza w Konstantynopolu dla 
wszystkich jej uczestników.

Berlin dnia 18. czerwca. Rząd usta
nowił komisyę dla rozbierania i dawania od
powiedzi na zapytania, dotyczące przyczyn 
wylewów, tudzież do zarządzania środków 
dla zapobieżenia wylewom i szkodom powo
dziowym.

H a m b u r g  d. 18. czerwca. Komisya 
marynarki wojennej lustruje tutaj parowce 
kupieckie, któreby się na cele wojenne przy
dać mogły.

P a r y i d. 18. czerwca. Rokowania han
dlowe z Hiszpanią były dotychczas bezowo
cne; delegaci hiszpańscy podnieśli na nowo 
sprawę cła od wina.

Rząd francuzki miał się jeszcze zeszłej 
soboty zdecydować co do szwajcarskich pro- 
pozycyj haudlowycb, ale terminu nie dotrzy
mał. Sprawa co do zegarków i co do haftów 
będzie zagodzona, ale na uwolnienia od cła 
szwajcarskich wyrobów z jedwabiu filowanych 
i tkauych, Francya przystać nie chce.

P a r y ż ,  18. czerwca. Pojawił się nowy 
organ prawicy, Le Liberał-, naczelnym re
daktorem jest były bonapartysta Robert 
Michell.

Justice ogłasza adres, przysłany jej od 
jakiegoś komitetu radykalnego, żądający wy-, 
puszczenia(!) na wolność Berezowskiego (który 
za zamach na cara Aleksandra II. w r. 1867 
w Paryżu , z e s ła n y  do nowej K a le d o n i i ,  w ro
ku 1869 tamże na suchoty umarł).

W. ks. Konstanty ma z CoutrexvilIe od
jechać jntro na Kolonię do Petersburga.

P a r y ż  dnia 18. czerwca. Jutro przy
będzie tu były prezes gabinetu włoskiego, 
Rudini.

M e d y o l a n  dnia 18. czerwca. Wedle 
Perseveranzy zamierza papież wystosować 
pismo do tych monarchistów francuzkich, któ
rzy się na jego politykę wobec republiki 
godzą. Przed ogłoszeniem tego pisma nun- 
cyusz paryzki ma je przedłożyć przewódzcom 
s tro n u ic tw a .

B r u k s e l a  d. 18. czerwca. Sprawa 
zamianowania nowego ministra spraw zagra
nicznych będzie załatwioną na jutrzejszem 
posiedzeniu gabinetówem.

B e lg r a d  d. 18. czerwca. Nagła śmierć 
rejenta Proticza wywołała tutaj witlkie za- 
burzeuie, zwłaszcza, że przyczyna śmierci nie 
jest wiadomą.

Sztokholm  dnia 18. czerwca. Konzul 
niemiecki w Kalmarze, obwiniony o znaczne 
defraudacye, zastrzelił się.

B e rn  d. 18, czerwca. Rząd szwajcar
ski wniósł w parlamencie projekt ustawy, 
mocą której piesze pospolite ruszenie ma być 
kosztem państwa uzbrojone, umundurowane i 
w amunicyę zaopatrzone, tudzież co roku na 
krótkie ćwiczenia powoływane. Rząd moty
wuje to położeniem politycznem i zbrojeniami 
państw sąsiednich.

L o n d yn  d. 18. czerwca. Spadek kon- 
solów angielskich na giełdzie tutejszej był 
spowodowany kłopotami, w jakie popadły 
niektóre banki, będące w stosunkach z In- 
dyami.

R z ym , d. 18. czerwca. Królestwo wło
scy wczoraj wyjechali do Monzy, żegnani 
z zapałem przez ludność.

R z y m  dnia 18. czerwca. Import wło
ski spadł w pierwszych pięciu miesiącach 
b. r. w porównaniu z tymże czasem zeszło
rocznym o 50 mil. frank., natomiast eksport 
wzmógł się o 55 mil. fr.

R z y m  18. czer. Wedle Perseweranzy od
będą się nowe wybory stanowczo 23. czerwca. 
Otwarcie parlamentu nastąpi 14. albo 16. li

stopada. Orisp- stara się w Rzymie o man
dat do Rady gminnej.

N o w y  J o r k  d. 18. czerwca. Cyklon, 
połączony ze strasznemi ulewami, zrządził 
ogromne szkody w południowych okolicach 
stanu Minnesotta. W  Sherburne zburzył wi
cher szkołę, nauczyciel i 15 uczniów zostało 
zabitych; zerwał też wiele iunych domów. 
W iunych miejscowościach zabił 30 osób a 
bardzo wiele pokaleczył.

Bubel rosjy 
Bubel
100 p :. -

. 1-23 1 83

. 1-20', '-22*/,
. :>8.35 58.90

P r z y j  <>cl o li  do  L w o w a
dniu 18. czerwca.

I lo td  Zorza. Z. O bertyński z Cieląża. M. L e 
nartow icz z K ołem  yi. S t, W ybranow ski z K im irza. 
B . R ozw adow ski z T urów ki. F . L ieberm aun z S tan i
sław ow a. E . F ieb ig e r z Genewy M. Memmer z 
W eis.

H otel F rancuzki. F .  J iirg en s , R . L iebetrau z 
N iem iec. S . Schw arz, K . Moor, P . B lenk, A . P u rt 
z W iednia .

H ot l Szw ajcarski. W . B oczarsk i z Ja ś n i-  
czcza. J .  O bm iński z B arta tow a . Z. Sobańska z P o 
dola rosyjskiego. K . M aryański z Jarm o lin iec . 
C hw ojka z Podola rosyjskiego. B . H orodyński z E 
sowa. E . C zaykowski z B u tla .

a .s ... i
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Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

"Wiedeń dnia 18. czerwca godzina 2 r.iin, — 
po południu. Akcje kredytów-1 819-37 Akcje ? !- 
pejskie T ow arz. górniczego 69’60 Akcjo wę
gierskie Banku kredytowego 861-50. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 154-25 Akcje U-ponbauku 
248-50. Akcje kolei Karola Ludwik: 215-— . 
Akcje kolei Pó łnocsej 292-— . Akcje kolei Po łu 
dniowej (Lombardy) 100 50. Akcjo kole/ A'- 
foldzkiej (losv tureckie) 200-50. Akcje kole: P ań 
stwowej 304*50. Akcje kolei Lwswsko-Czemio- 
wieekiej 244-25. Akcje kolei węgiersko-pólt<ocnc- 
wschodniej 197-— . Losy komunalne wiedeńskie 
159 — . Akcje T ow . tureckiego z a j a d u  hToiń i 
179-25 Galic. oblig. indemn. 104-75. AU-U kolei 
północno-zachod. (lit. B. E lbetbal)  238 50. Losy 
regulacji O sy . Akcjo B an su  dla, k r a ’ów 
koronnych 223--—. Akcje Bankvereiuu 11650  
Rosyjski rubel papierowy 122-— .

47 io%  renta  wspólna 95-60 5%  renta
austr. papierowa 4%  r . n ta  austr. złota
— . E en ta  4 %  węg. złota 110-70. 5°/0 renta 
w ęg . papierowa 100 70 N apohondory  — — . 
Marki nFas. — •— .

" ; jj Ą1**'1 WjWMIWIM

Wiadomcla! glefrtaw*.
Lwów 18 dnia. Czerwca (Z Izby handlowej).

A troi* *xi

po odbyciu specyaluych studyów na klinikach 
profesorów Fournier i Besnior w Paryżu, Lassara 
w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 
przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 

z ulicy Wałowej 1. 9).
648 Ordynuje od 11— 12 i od 3— 5.

Wszech nauk lekarskich
J D x .  S z T i l i s ł a w s k i

OKULISTA
były asystent kliniki ocznej radcy Dra B. Wicherkiewieza 
w Poznamu, po dłuż zycli studyaeh w klinice prof Bydła 

w Krakowie i prof. Fueksa w Wiedniu, osiadł
w STANISŁAWOWIE przy ul. Sobieskiego I. 18.

Przyjmuje od 3—4 po południu. Ubogich chorych 
bezpłatnie od 9—10 przed południem. 677

Dr. Andrzej Iiorentski
669 przybywa w czerwcu br.

d.o Krynicy.

płacą 
213.— 
-43 — 
'35

Bolej galic. Karola Ladw 200 ił. ei. k.
Kolej Lw<'-7»-C*f.m--Jaiska p j 300 ni. w 
Be, hn hi~-et*>csnege pa 900 300 1 1 w. a 
K nolm  !nv><Sv,4. g a t K  gal. p*  * ł .  w . a ,

Listy sasiawuf i s  400 ił.
B an  Sr» M po toeineg®  g a lic . 5 ł L  los w  40 i* t 1 0 0 9 0

*7-. w yk p r  107 5 0
4V,7„ i<s 5V> \ i  98-25

r a - f .h i  fcr»j*«r4K0 4*iV/r. l*« w 31 k U o fe  98-30
T»vr*i-». krwd. g»I. iSoassk. 5*/e . , —

4*7'
" 4% Gs

lada 
3 1 6 -  
246 — 
340 
-‘Je.

■ *e la
,  „ .  .  4*/.. b s  w ii’ .1'.

lii. Listy dhiżne na 50-! d  
Gai. V.*M. kred. mtcM. w likw. (4. 3°/,

» , ,, (d. 5 , ’. t  3 1/s ,/1,
Og-Oaegti r*:iue»>!-srcdytc«reg^ Zakłada ou

9* icji i Baks-ricj w v\,
*! : r. .

IV OMigi »  fOO ri.
IndeiRiiiłacyjue gaiic. a0/,, aa. k ..................
Gaiic. ftinlnsin propinaeyjswsc V>’,
Buków. hndn»*a propii.acyjuofre F/-/..
Sjmo. h^nkn krajowego i>\ w. a. I. s-s*.

?t  ̂ n n u R* Cm. .
Arti:st«a :■ rsf,*. 1.373 T'*'., •»-. a.

*; v v<>/
4C.y * ■■ 'a . . . . . .

v.
1 U . - A k t t - a  . . . . .

Stanisławowa . . .

96 80 
uf. 10 
99-40 
9470

(,0 —

i 3 —

50--

1 4 40 
94 — 

KO 50 
1, 0 — 
101- -  

104 50 
97-6" 
91 30

1.03-60 
108*20 
98.95 
99 20

97-50 
95-80 

100-10 
95 40

62 
55 •

i! 5 10 
94 70 

lo l 20 
100-10 
101-70

98 30

Zmiana pomieszkania.

L e ta r z  d o r ó b  K obiec cb i a ln s z e r
Dr. Bronisław Skałkowski

były asystent i operator kliniki prof. Dr. Chrobaka 
w Wiedniu,

657 ordynuje od 3. do 5.
Lwów, Kościuszki 14 na dole.

Nowo ftworzoBF nM fotograficzny
642 artysty malarza

Ii. H O JE II  Ii JE! M A
we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 

Zdjęoia i pow iększenia.

- fili}'
Dukat cesarski . . .
Napfleendrr . . . .
Pćtimperjał rosyjski .

22  50 
29 50

5-62 
9 45 
9 70

24 50 
31 50

72
55

Nagrodzona w rokn 1891 
Dyplomem honorowym c. i k. M inisterstwa handlu 

X  A T i m  A Ł W  A

Źródlana Sól Maryenbadzka
(w proszku lub kryształach).

/^wszystkich wód iuaryenbadzki(:h zaw ie ra  najwięcej 
p ie rw iastków  leczniczych. Uzyskana z źródła F ry 

d e ry k a  przez w yparow yw anie, a wolna 
od wszelkich obcych dodatków, wedle orze
czenia prof. Dr. Ernesta Ludwiga jest sta
nowczo najskuteczniejszą z pomiędzy wszy
stkich soli. Działa wybornie jako środek 
łagodnie rozwalniający, niszczy kwasy żo

łądkowe, ożywia i podnieca narządy trawienia, zmniej
sza zbytnie otłuszczenie i otyłość. Prawdziwa wyłą
cznie tylko w flakon ik  lub pudelkach ze znakiem 
obok odbitym. g.,o

M a r y e n b a d z k i e  p a s t y l k i  ź r ó d l a n e
uzyskane z naturalnego proszku soli maryenbadzkiej. 
Tylko w oryginalnych pudełkach. Dostanie we wszyst
kich składach wód mineralnych, drogueryach i apte
kach. Salz-Siid-Werk M irienbad (Bohmen).

ziemskie do sprzedania, ku
pna i wydzierżawienia,|Vlajątki

l / c m i t  f l i P P  re n to w n e  i re a ln o śc i we 
i V q .8 i I I l . I H L C  L w o w ie , p o d  k o rz y s tn y 
m i w a ru n k a m i do sp rz e d a n ia .  Ig n a c y  K ap- 
p a p o r t ,  L w ó w , J a g ie l lo ń s k a  1 7 . 369 4

Ukończona

F r o e b l a n k a
i z r a e l i t k a , z d w u le tn ią  p ra k ty k a  
w szk o le  p u b lic z n e j, prssyjęlaoy^ no- 
sadę  to w a rz y sz k i lu b  na-iC /y-^e ' 
p rzy  je d n e m  lu b  dw oj-D  dzie*i ue 
w si, p rzez  czaa w n k a c y i , pod 
s ł ę p n y m i w a ru n k a m i. S !
że A d m in is t r a e y a  G a zd y  Narodo- 
wej '  3G93

K a d m ł y n a r z
(Obermiiller) młody, stanu wolnego, inteli
gentny, godnie się-prezentująey, w zawodzie 
młynarskim praktycznie i teoretycznie wy 
kształcony, a mogący się wykazać polece
niami i świadectwami znacznych przedsię
biorstw młynarskich, poszukuje posady nad 
młynarza przy młynie paiowym łub sztu 
cznym pod miernymi warunkami. ^Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się adresować: „Ober- 
Miiller Nr. 8, post. rest. C z e r ń  i o w e e 
(Bukowina). 3o92

Koniuszy
'raz Beraiter bardzo zdolny, który zawia 
lywał st;3jniami koni wyścigowych , który 
akże po za służbą stajenną może byc uzy- 
y do gospodarstwa poszukuje umieszczenia, 
dożemy go polecić sumiennie. — Blizsze 
zczegóły udzieli Biuro wywiadowcze J. Po- 
ińskiego we Lwowie, ulica Karola Ludwi- 
a 1. 5, I. p. 3679

HmiijKi C im ili!
n a  ś m ie c ie .

W e  W i p d n i l l  Pierwsze Polskie przed- 
siębiorstwo wysyłkowe

A L B IN A  K R A J E W S K IE G O
ir ie d e n , I  , GUselastrasse 1  sGn

i ™"™ yStk°’ 00>kto bU17-  Potrzebujei eo w dział przemysłu i handlu wchodzi 
po cenach hurtownych. Zakupuje wprost u 
fabrykantów. Zamówienia za zaliczką usku
tecznia odwrotnie pocztą lub koleją, Na za
danie cennik ilustrowany gratis i franco.

aaiisBg îaiguwiinałriaaOTB^TO

W I E D E Ń .

 Znane ofl r o ln  1835.
U Z E B N ID Z jO

to nie zaw iera w  sobie w itryolejn ,
daje łatwo bardzo czarny  lśn iący 

p o ły s k , czyni skórę t r w a łą ,  
g j y  Do nabycia wszędzie.

Zwraca się uwagę w własnym m- 
terc. io Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się Czerni d la  
F ern o len d ta  i kupowała wyłącznie 
te tylko
jo Się napis ST. F E R N O L E N D T
namnożyło się bowiem pełno falsyfi
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, czcrn w błąd 
kupujących wprowadzają. ^

inielipM Fanoiie
którzy zajmują stanowiska wymagające 
zaufania, a ze stosunkumi kandlowemi 
Galicyi i Bukowiny dobrze są obeznani 
mogą znaleźć stałe i korzystne uboczne 
zajęcie. Oferty z opisem eurieulum vitae 
i podaniem referencyi adresować należy: 

„B. 28 4 8 “ Rudolf Mosse, Wiedeń.

Kasyno Miejskie we Lwowie
pofzukuje od 1. sierpnia  1892 r.

Sekretarza
2 plącą roczną 420 złr., wolnem pomieszkaniem zlożonem z 2 pokoi, 
kuchenki, opałem i światłem.

Warunki: uzdolnienie do prowadzenia czynności kasowych , ra- 
•hunkowycli i adm inistracji w ogóle, poprawne pismo. K aucja  200 zł. 
Wiek najwyżej 50 lat.

Podania udokumentowane z wymienieniem szczegółów osobistych 
stanu rodziny, ewentualnie liczby i wieku dzieci , tudzież z k ró tk ie m  
“pisaniem przebiegu życia, należy wnosić do „Wydziału Kasyna Miej
skiego14, ul. Akademicka 1. 13, najpóźniej do końca czerwca.'

3 66 8

3169 Ból asębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu
wa trwale i natychmiast sławny LrTON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola-! 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowsk. ego.;

Taniej jak wszędzie
poleca 3641

A O JZ Y  HUBNER
L w ów , R ju e k  1. 38

Hegary kompletne i ezęśei Składowe do 
tychże.

Prześcieradła gumowe dla położnie. 
Ceratki gumowe dla dzieci.
Podkładaeze poduszkowe dla chorych. 
Kly.-tyry gumowe i cynowe.
Flaszsczki do ssania.
Poduszki gumowe do napełniania powie

trzem.
Katetery i bougies kauczukowe i meta

lowe. — Obciągacze mleka.
Wata Dra Brnnsa i wszelkie inne 

Artykuły chirurgiczne.

U. k. obwodowa apteka 
w Żółkwi 3088

poszukuje ucznia
z ukończoną VI. klasą gimnazjalną

wszelkiego rodzaju 
Katalogi za nadesła
niem tu et. w mark.

A g e n tó w  p o s z u k u je m y

H. BOCK, Wien, III., Hauptstr. 72

Karola Kuhna i Spł,
• y

3594

pióra stalowe
powiększone sorty

Nr. 1155, EF i F, powiększone pióra Klapsa, 
Nr. 1255, powiększone pióra Rasnera, 
Nr. 1530, EF i F, powiększone pióra Aluminium.

Szczególne korzyści ty c h ż e : Przyjemniejsze p isan ie , zwiększona trwa
łość i tylko bardzo nieznacznie powiększona cena w stosunku do piór małego 
formatu.
Do nabycia w e wszystkich magazynach materjałów do pisania.

Ces. król. B

3311

wył. uprz.

Eisiralt orzechów?
do farbow ania siwych w łosów .

K , A. Maczuskiego, C*
w Wiedniu, KHrntnerstrasse 19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatan, 
brunatny i czarny ; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzeckow. z ł. 3'i/12 n n ?j
1 sło ik  pomady orzechowej

150  
2 — 
1 — 
2.— 
1-—

i  flakon olejku orzechowego „
f i u  » IJ „

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
w składzie materyałów Al. Hiibnera i u 

Leopolda Fausta ulica Sykstuska 1. 2.

Dla zarządów tfobr i loaoweów liydta
człowiek fachowy poleca się do urządzeń

fabryki krochmalu
z kartofli, pszenicy lub knknmdz;
zapewniając największą wydatność i wy

borny fabrykat.
Dla nowych urządzeń, retonstrukeyj i 
poszczególnych m aszyn. wysyłamy na 
żądanie specyalne cenniki i kosztorysy.

Wiadomości udziela: 3680

Umil Fischl
Skład maszyn 

Wien, IV., Wienstrasse 19 b.

FOSFORAN ŻELAZA
Ł E E A S A ,  doktora nauk ścisłych.

P łyn  ten, jed yn y  który za w iera  
w  owym składzie p ierw iastk i ko
ści i krw i, jest nader skutecznym  
pzzeciw  niedokrwistości, boleściom 
żołądka, bladaczce, białym upła- 
wom,i nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Ł atw y do straw ienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom , dziew czętom , 
jak  rów nież w ą tły m i delikatnym  
dzieciom .
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

WTe L w o w ie  w  a p te k a c h  p p .: M ik o la sc h  
W  e w ió rs k ie g o  , R u c k e ra  , S k le p in s k ie c o  
tg e i s e r a .  yiG 7
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D R O BN E OGŁOSZENIA
po cencie od wyrazu.

i
Zt
pi§

ItfĘ Ł A  w parku stryjskim, niemiecka, 
ara, oprawna książka do nabożeństwa, 
uzedstawia ona żadnej wartości dla 
, prócz dla poszkodowanego, dla któ- 
st cenna pamiątka. Łaskawy znalazca 
się zgłosić : Jagiellońska 3, pierwsze 

i. ., gdzie otrzyma sowitą nagrodę. 389

N
AJGLUPSZA
tema-

z Polek nie jest kon- 
340

PROŚBA. Kto mię względnie nauczy ra
chunków lub nieco mowy francuskiej. 

A dres: Z. Lewicka, post. rest. Zamarstynów 
pod Lwowem. 3iarka za 5 et. 341

OSOBA wolna, inteligentna, przyjmie za
rząd domu u wdowca na wsi. L. J. 

post. rest. Cueyłów, przez Nadworne. 338

TAlOWY DOM parterowy, położony blisko 
IN kolei, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Cena kupna wynosi 7000 złr.; przy realno
ści pozostać może dług tabularny 2000 zł.. 
Bliższa wiadomość: ul. Bilińskich (dawniej 
Grod-cko-Polna) 1. 14. 312

Ważne do przeczytania.
Dyrekcya Towarzystwa tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra 

w Korczynie obok Krosna
poleca P. T. Publiczności ze swego składu wyroby czysto lniane, jako to :

białe webowe, płótna białe grubsze, płótna na prześcieradła , płó
tna szare i półbielone, dreliszki szare i kolorowe, płótna apreto- 
wane, dymki, ręczniki zwykłe lniane i adamaszkowe , kąpielowe, 
obrusy ze serwetami białe zwykłe i adamaszkowe , obrusy koloro-

JJUlCLtŁ J. . A . X

Płótna
we ze serwetami, fartuszki kolorowe ln iane, chustki męskie i damskie białe 

itp. w zakres tkactwa wchodzące wyroby po umiarkowanych cenach. 
Cennik wraz z próbkami wysyła się franco.

ścierki

3623
Uprasza się o dokładne powyżej adresowanie.

Z głębokim szacunkiem D y r e k c y a .

[NSERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
i  w kraju i  za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300
1

YENTRALNE BIURO sprawunków dla
J prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

JOT O M INIATURY pastelowe Stefana 
(irzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

Ważne dla rolników !
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe

w e  L w o w i e
utrzymuje na składzie oprócz Superfosfatów z czystej mączki kościanej, Ciuana, 
Fosforytów, Mączki z żużli Thomasa, także jako najodpowiedniejszą w obecnej 
porze do zasilania posiewów buraków cukrowych i pastewnych, owsa i jęczmie

nia, kukurudzy, na paszę zieloną, chmielu i tytoniu, niemniej mięszanek

Saletrę chilijską
po cenach najumiarbowańszych przy gworaneyi składników.

Ponieważ zapas Saletry chilijskiej jest już nieznaczny, uprasza się o ry 
chłe zamówienia. 3672

Przy zakupnie należy uważać na nazwisko

Z a c h e r l l n

mm

I

G o ś ć :  Ależ ja  nie chcę proszku o t w a r t e g o ,  wyraźnie przecież żądałam „Zacberlina“. 
Wynalazek ten cieszy się powszechnem i zasłużonem uznaniem, dlatego kupuję go wyłącznie tylko

w opieczętowanych flaszeczkach z wyciśniętem nazwiskiem „ZacherK

W e  L w o w i e  i w s z y s t k i c h  m iastach Galicj i  dostanie wszędzie ta m ,  
gdzie są  w y w ie s z a n e  doniesienia o Zaclierlinie. 3443

Z n a n e  o < l r .  1 8 6 8 .

B e r g e r a
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/<, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia sic znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa
żać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m ydlą s m o l o w c o w o  - s iarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n le c z y s t o ś o l  o e r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące
B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m ydło  sm ołowcow e.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. "łB® 

w  pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1*90- 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność tw arzy ; mydło piegowe bardzo skuteczno; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze
nia zębów. Względem innych mydeł Begera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka I główna rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceuty

cznej w  W iedniu 1883 roku. 3355
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolaseha, Zygm. Ruekera.
En detail n pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sera, L. Erauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u P. Jamrógiewieza, L. Eleisehmanna; w Kopyczyń- 
cach w_ apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego i u S. Kalickiego: 
w Stanisławowie u A. Amirowieza, !J. Macury i A. Strzemeekiego; w Kołomyi u J. 
Sidorowieza i Ed. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji.

Niezawodnym środkiem

I

jest utrzymywanie czystego i zdrowego powietrza w mieszkaniach i wystrzega
nie się w szelk iego przeziębienia.

N ajsław niejsze pow agi n au k ow e, ja k : profesor radca dworu dr. Widerhofer, 
król. radca sanitarny prof. dr. Korany, prof. dr. Fodor, e. k. prymaryusz Schu- 

ster i wiele innyeli znakomitości, najgoręcej zalecają

powszechne zaprowadzenie
hygienlcznych wychodków pokojowych, zt: opatrzonych 
hermetycznie przystającem zamknięciem, zupełnie bezwon- 

nych, tudzież t. zw. Pots de Chambr.
Przyrządy te  są zarówno niezbędne dla ch orych , jakoteż i dla zdro

w ych , jako najpewniejszy środek ochronny przed zaziębieniem .
Dyskretny ich i  elegancki pozór pozwala trzymać je w każdym pokoju sypial

nym lub dziecinnym.
Kompletne patentowane wychodki pokojowe w najrozmaitszych wzorach po cenie 
złr. 14 do 100 złr. — Pots de eliambre z patent, liygieniezr.o-hermertyeznem 

zamknięciem od złr. 3 do 6 50. 3344
Dokładne ilustrowane cenniki rozsyła gratis i franco właściciel przywileju

L . G U T T M A N N
Wiedeń, Backerstrasse 1, tylko II. piętro. 

T e l e l o n  3 4 S 4 .

Fabryka oświetlenia elektrycznego I 
przenoszenia siły elektrycznej

KREMENEZKY, MAYER & Co.
W ien , IX . Sereringasse Nr. 9. 

Urządzenie oświetlenia elektrycznego, o lampach ża
rowych i łukowych. Wykonanie centralnych stacyj 
dla miast. — Przenoszenie siły. — Koleje elektryczne. 
Fabrykacja la m p  ż a r o w y c h  w każdem oświetleniu.

W yjaśnienia, cenniki i kosz‘orysy wysyłamy na żądanie 3590

R O L E T Y
k ażd ego  rodzaju

L . W erth e im  &  C om p.,
e. k. nadworni dostawcy.

Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka kas i 
rolet żelaznych Wiedeń, IV., Louisengasse 6. 

Ilustrowane cenniki gratis. 3144

Wiedeń, „Hotel Metropole44.
R lngstrasse, E ranz-Jose(s-Q uai. W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A , czytelnia za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową1*) kąpiele w Du
naju i biuro telegraficzne w hoteln. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, notelow- 
przy dworeaeh kolejowych. 3195 L . S p o ls e r  dyrektor.

Atramenty Leonhardi’ego
są najlepsze. — Praw dziw e tylko u w ynalazcy 3218

Aug. Leonhardi
w  B o d eu b a cli n a d  B ib ą .

Tylko z takim

e. k. austr. patent Nr. 86039.

znakiem ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr.

otrzymał do uprawy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości

i t a t ó w . S u r M a t r  i
z zupełnym poręczeniem podanej zawaitośei. 3624

Dostawa w wagonach franco do każdej stacyi kolejowej. — Oferty, wzory 
i wskazówki na zadanie gratis i franco.

Leonhardi’ego Atramenty zw yk łe : Atraeenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Najle
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’ego Atramenty do kopiowania: Atraeenowy, Alizarynowy, Atrament 
ciemno-fiioletowy do korespondeneyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , jak też nadają się do korespondeneyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus ultra" daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuraeyj itp.

Leonhardi’ego Atramenty kolorowe, Autograficzne 1 Ilektograficzne, Tuoze płyn
ne dla^ inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopio do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie
lizny, kleje płynne i gumy, Wcda Labarraque’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do naby 
sania w kraju

•a we wszystkich lepszych składach materyałów do pi- 
i za granicą.

I i i t  zaw ia io icza  Towarzystwa z a M o w  i  Birczy
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

zaprasza członków Towarzystwa, którzy w myśl §. 37 i 56 statutu 
mają prawo brać udział osobisty przy wszelkich uchwałach, ua

w dniu 28. czerwca 1892 o godzinie 4teJ po południu 
w lokalu Towarzystwa odbyć się mające.

PO R ZĄ D EK  D Z IE N N Y :
1. Sprawozdanie z czynności Dyrekeyi za rok 1891.
2. Wniosek komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekeyi absolutorium z czynności i ra

chunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1891.
3. Wniosek Rady zawiadowezej co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór członków Rady zawiadowezej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1892. 3087 
Rachunki roczne znajdują się wyłożone w biurze Dyrekeyi do przejrzenia członkom.

B ir e m , 10. cseneca 1892.
Prezes Rady zawiadowezej : Sekretarz :

Leopold Janiszew ski. Lisoteski.

XXXI. Zamknięcie rachunkowe
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE

za czas od 1. kwietnia 1891 do 31. marca 1892 roku.

Przychód. Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1891-92. Rozchód.

W roku 1891 wystawiono 9.828 ważuych polic, któremi ubezpieczono 
wartość zł. 25,001.813*—

Zebrano zaliczki . . . . . . . . . .
P rocenta  od gotówki i weksli . . . . . . . .
Zysk z ewaluaeyi rubli .
Z odpisanych zaległości odzyskano . . . . . . .
N iedobór za rok 1891 . . . . . . . . .

Złr.

515.973
2.698

460
27

191.343

7 1 0 .5 0 4

ct.

30
49
87
99
76

41

Prem ia  kontrasekuracyjua 
W ynagrodzenia  za szkody i koszta likwidacyi 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych 
Prowizya agencyjna . . . .
Koszta administracyi . . . .

Prowizya kontrasekuracyjna

zł. 842.187*25
0 n 453.006*20

zł. 33.537*35
* tl 41.220*38

zł. 74.757*73
. 22.153*98

Złr.

268.719

389.181

52.603

7 1 0 .5 0 4

ct.

61

05

75

41

Stan czynny. Rachunek bilansu z dniem 31. marca 1892 r. Stan bierny.

Zaległość u Agentów . . • •
Pocztowa Kasa Oszczędności i n a  rachunku  bieżącym w Bankach 
Weksle od s tron  ubezpieczonych •
47 2 %  Listy  zastawne Tow. Kredyt, nom. 251.600 po złr. 99*50 
Kupony bieżące
5 %  Listy  zastaw ne Banku hip. prem. nom. 22.000 po złr. 107.50 
Kupony bieżące . . . . .  •
Niedobór za rok 1890 
Niedobór za rok 1891

zł. 153.354*36 
„ 191.343*76

Złr. ct.

22.194 02
25.255 43
24.405 87

250.342 ______

2.830 50
23.650 —

91 64

344.698 12

693 467 58

Fundusz  na zwroty z roku 1889 . . . .
Towarzystwo ogniowe . . . . . .
F u n d u sz  na należytości skarbowe . . . •
Różnica kursu papierów . . . . . .
Różni wierzyciele . . . . . . .

Fundusz rezerwowy gradowy.
Stan z dniem 1 kwietnia 1S91 . . . . .  
Przybyło w roku 1891 . . . . . .

złr. 579.155*72 
47.931*99

Złr. ct.

946 10
60.839 65

340 —

3.612 75
641 37

627.087

693.467

71

58

Kraków, dnia 31. marca 1892 r.

D Y R E K C Y A :
Zenon Słonecki. Maksymilian Łępkowski. Henryk Kies&kowski.

W t. Gniewosz. W. G noiński.
K o m is y  a  k o n t r o l u j ą c a :

Fr. Jasiń sk i. St. K om ornicki. Ig. Głakewski. W. K ra iu sk i.

Naczelnik rachunkowości: Jan Geisler.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


